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HIKCZEMNfCY !!,itlerowc» wp/ywali na dec»zię rządu emigrac»;~g.o · ,_ 

z];r~~iń~~a :~!r; Dywersanc·1 z dwo·~1··~r~ jeszcze połowę siódmego d':'1a „ 
procesu. Zeznania te uja~':'1a- '' 
ją coraz nowe „ p~era:zaJ~<·~ 

fakty o inspiracJ1 mem1eck1eJ d 1• bi•• • p I k• 7.SRR ;: t=1o:~~~~tó;:n:;::i:r:j~ torpe owa.• z . 1zen~~ . o s ,• .z "': · "'.:· .• ... 

nrugi oddz.1a1• jak. t~. już Końcowe zeznania ma1ora Nowmsk1ego nasw1etla1ą tło 
wszechstronnie wyJasmono. b • k" Wyczyny „prezydentów" ameryk•ń•kich republik 

„wiernych" dolarowi. był opanowany przez agen: zdrady Do oszyns 1ego 
tów niemieckicih. Aj_le l d:u;.1 Warszawa (PAP). „Tylko Niemcom mogło zależeć w o- fakt, że decyzje powzięte na cddzia.ł na em ęrac 1 

on Y - I p~łedzen1'u Rady .•u1'nis'ro'"' f'ł d b · sobie ta wvm czule na pokłóceniu aliantów między sobą" - pow e "~ ,„ • „ 
sklej potra 
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yc - • w w l1'pcu 1943 r. i do'.vczące Przeciw faszystowskim metodom Trumana · j k"' miał w dział dziś przl'Al Rejonowym Sądem Wojskowym w arsn ką sa.mą po:z:ycJę. a "' .. · l I pos'miertne"'o ·•r·-:vadzcnb. · nacJI wie świadek Nowiński, który naświetlil szczegołowo ro ę n „ ... ~· Polsce za czasow sa . i . t d·1·eło zopocz<>tk9wanr·go rośnie opór w St. Zjednoczonych d · · spiracji niemieckiej na terenie W. Brytan! w sprawie s o- ~ A A .., NaJ·ważnlejsze i najbar Zl!'J ZSRR p-o~, gen. Sikorskiego, zo-b ł t sunku gen. Sikorskiego do • "'"' 

brzemienne w skutki Y 
0 0

• stały w dwa dni później do- NOWY JORK (PAP). - 25, sklch było punktem zwrotn3m 
czerwca br. odbyła się w No- w kierunku faszyzmu. te „dwójka." opanowała i P~ Kontynuując swe zeznania ków polsko - radz'.eckich. Ma- słownie podane przez „Dcut 

porz;i.dkowala sobie całkowi- z poprzedniego dnia proce.m. jor Nowiń~ki c;ągnie dal.;>j: schlanclsender" - niemicc- wym Jorku konferencja w o- Przyjęcie antydemokratycz
bronie praw obywatelskich, nych projektów ustaw było .1~ 
zorgan:zowana przez Kongres gicznym następstwem wyz~1 
Walki o Swobody Obywatel- wspomnianego zarządzenia 

cie również tzw. szósty od- świadek ten omówił również Gen. Sikor.sk:, jak mi v.ria- ką rozgłośnię radiową. 
dział. kierujący ruchem pod: rolę 2 : 6 oddziału na emigra domo, zwracał się niejed'10-
ziemnyn1 w kraju. Pom~:śle~ cji oraz znaczen:e koncepc1i krotn!e p'.s<>mnie do g•m. S.1sn "Dwójka" kieruie 
t:rlko - ludzie iospirowam . Międzymorza", wywodzącej kowskiego. prosząc o poparcie oddziałem sk:e. Trumana. 
11n;ez Niemców mieli decydu- ~ię z planu interwencji prze- tej akcji. Gen. Sosnkowski cd 
Jący wvb•w na. klero'lll'łlictwo ciw ZSRR po pierwszej woj- powiedział odmownie. "akcji na krai" 
całej londyńskiej akcji pod· nie światowej. Koncepcja ~3 To jest pierwszy moment, 
ziemnej w kraju! A na.czelny odżyła w okres:e drugiej woj gdzie sprawa insp:racji zary
wódz Bór-Komorowski. któ- ny św:atowej, przy czym głó- sowuje się zupełnie już wyraź 
rcgo 7.'.\wi?..domiono o tych f_ak wnym jej rzecznikiem b:vła re nie, gd~1 widać. że chodzi o 
tacb clal dowód swego patrio- akcyjna emigracja polska. storpedowanie akcji i d7iałal
tyzmu i sivojej nieprzecięt_n~j Przvbrała ona POSTAC ności gen. Sikorskiego. Dop i<:>
intcligcncji, gdy całkowicie Zl\IOWY PRZECIW ZSRR. ro jednak wypadki r. 1943 do 

W konferencji wz.ięlo udział 
1.100 delegatów, reprezentują
cych miejscowe zwlązki zawo 
dowe. wchodzące w skład prze 
m:vsłowych związków zawodo 
wyc:h (CfO). i amerykańskiej 
federacji pracy (AFL). orga
ni1..acje kulturalne. młodz:cżo 
we i inne. 

MILION PODPISOW 
PRZECIWKO PRAWU 

TAFTA· - HARTLEY' A 
NOWY JORK (PAP). - W 

Waszyngtonie odbyta się jed
nodniowa konferencja nadzwy 
czajna 400 przywódców z1.'łiąz 
kowych. wchodzących w skład 
CIO, AFL oraz n:ezależnych 
związków zawodowych, rr Ye 
zentujcicych ponad milion ro
botników. 

zlekceważył te ostrzeżen~a k na ZORGANIZOWANEJ POD wiodły., jakimi drogami ta !n 
tej podstawie, że J!rzeciez u- IHEROWNICTI'VEM STA- so:racia chodziła i wreszcie ja 
rierzy do niego dochodzą! NOW ZJEDNOCZONYCH, z k·a ona formę przybrała w mo 

Tak wygląda.la. sytuacja lon UDZIAŁEM FASZYSTOW menc;e decydującym. 
dyńskiej cent~ali - a w_ tere- KRAJOW SRODKOWO - EU- Działalność insp!racyjna ma 
now:vch placo'"'.kach sz_ostego ROPEJSKICH. howiem to do sieb:e, że zasad 
oddziału s~uacJa b~:la Jesz~z~ 1nni. zeznający tego dnia niczo ujawniać się ona nie po 
gorsza. Ilez t? ~rwi ludzk_ieJ świadkowie stwierdzili, '.7. Do winna. powinna jak najdłużej 
mają na. sumienm nędzmc:v boszyńsk: po przybyciu do kra pozostać w' ukryc!u. Tymcza
sanacyjni i ~nd~ccy. Ile to_. bo ju n'awiązał szereg różnostron sem w sr,rawach tych, o któ
h:i_terskich zolmerzy P~lsl.ir~ n~·ch kontaktów, miał zamiar rych wspomniałem, ta akcja 
7,&"ln~O Z ie~ judaszo_W~J r_ęki. r07.WinąĆ crz:alaJnoŚĆ ;konspira insp:racji przyjęła formę jaz 
w merówneJ wa.lee _z memiec- ryjną, związać się z podzie- jawnej dywersji - to znaczy. 
!dm faSZ:l_'Zmem. i J!!go .ag-en- m.tem l z.a~n„lalować w „lesie" .z.. 1.n10awa la b'l(la lak wa7.t\.a, 
l"mi w k1erowmctw1e londyn- rad i os tac j ę. Jednocześnie - do tak:t-go wniosku dojść 
!kim. . . . . . • świadkow:e ci naświetUli rolę nalc7.y - że Niemcy poszli ·na 

Z.YCHO:S. MITKIEWICZ. Dóboszyńskiego jaku agenta : wet na to. by ujawnić tę ak-
GANO, MAJER - t? b~zpo- czołowego propagatora „Mię- cję, byle tylko doprowadzić 
średni agenci memteccy. Q.zymorza" na teren'~ kraju. do pożądanych skutków. 
SZURLEJ, PEŁCZY~SKI: Omawiając Inspirację nie- Konytnuujac swe zeznan:a 
nóR: I~OMOR~W:SKI 1 lnm miec:ką w sprawie gen. Sikor- ~wiadek wsp0mina. jak w n:e 
rslamah :•ws~oł~mnych bi'- kiego, św:adek Nowiński le!!ainie wydawanym piśmie 
stidstw niemieckich '~ Pol- stwierdził, iż w pierwszej fa- „Walka", które ukazywało się 
sre". a na. ich tle-NJI\.CZEM ;fr· wojny wypłynęła ona p:·ze w W. Brytanii ukazały s:ę 
NA I ZŁOWI_ES~CZA PO- de wszystk:m na odcinku ra- szczegóły ściśle tajnych roz
Sl'AC PROWOl\.A10RA I A- cze.i wojskow:-.·m, poprzez roż- mów polsko - radz'.eck'.ch. któ 
GENTA_ NIEJ\IlECKI~GO D~ ne kanały. Tłumaczy się to re wtedy nie były jeszcze za
BOSZYNSKIE?O· ktorego '~'1 tym, że gen. Sikorski uważał kończone. 
clz:imy w~t;d_z1e t:im, gdzie ;~ konie<'zne, by żołnll'rz poi- Dokumenty, które ukazały 
trze~a usunąr lud z~ z . tych dd kontynuował walkę prze- >ie w „ Walce" zostały wykra
czy ml'lych. względow n_iewy: ciw Niemcom, mimo !Jrzl.'!lra- dzione przez Grocholskiego. 
gcdnyc~. klice dy~~rsyJnej .1 nej kampanii wrześniowej. <"ficera 6 oddziału sztabu. tj . 
11.csfaw1c na _Ich m1eJs_ce ludzi, Intrygi składające się na tę tego odd?iału, który kierował 
nesz~_cyc~ ~1ę za1!fa11;1em. Zyl inspirację zarysowały s'r: na walką podziemnit w kraju. 
<•homo~ 1 _ich memiecluch kilku odcinkach. m. in. w ma Doboszy11ski sk:erował wów 
wsrelk1ch innych mocodaw- rynarce wojennej na tle sporu czas prowokacyjny 1'.st otwar 
ców. o zwierzchnictwo nad ;ed:iost ty do Sosnkowskiego. W od-

Tak wyskakuje nagle na po :rnmi floty wojennej .n:~k;ej, oowiedzi Sosnkowski zajał sta 
wierzchni~ życia poiityczneKo . . którym udało się uratować z no1'.risko pozytv'l.vne do Dobo-
1Jrz;v aktywnym udziale Dobo kampani: wrześniowej. W lot· szyńskiego. W wyniku tego 
s.:yńl!kiego - nowy sz~f od: nictwle wojskowym imrygi te powstał duży zamęt w środ·1-
cł'Łiału szóstego pik. UtJHI~. bi~ przejaw;ały się w fo:·111ach wisku emigracj: pols•{!cj, z<lś 
ski przyjaciel awanturn1ka 1 nicdopuszcza1J:llych, a mi;ino- na odc:nku woiskoW''ll b. ofi 
s:i;pfcga Czerniawskiego i„. sa wicie ,., formach wysyłan:a di! cerowie oddziału 6 i 2 p:.iłko
mcgo Doboszyńskiego. legacji do poszczególn~·ch ofi wnicy Smoleński l Demel or-

Ale im więcej faktów ujaw erów z prośbą objęc:a do- i:anizowal: nielegalne zeb1·:1-
11i~ się na tym procesie, tym wództwa. którym s~k'..ln~mra;- nia w Edynburgu, wspomaga
więcej budzi się w nas pytań. ły nawet wystąpien;ii ;:io.1 e:lyn ni przez b. of:cera „dwójki", 
Jakąż rolę odgrywał we czych ludzi w sztabie naczel- a p_óźniej naczelni'.Gt b;zpie-

w::;r.ystkich tych sprawach GE ne~o _wodza. . . • , , cz.enstwa MSZ Haultc-Nowa-
NERAŁ SOSNKOWSKI, któ- . świadek d?d~Je. „ L'.)~~ ·ct~o ka .• 
ry był dziwnie podatny na in oyło ~r~do":'1~k· em. ~d ·!~ o~ - Stor.p~dowano. wtedy S7.e:~.~ 
s»iracje Doboszyńskie. o, na ło naJ_WfęC~J i~lryg .: :o,nych posumęc gen: Sikorsk1•!go Ja.k 
1;rzyklad w sprawie sł:wetne- posuni~c mspi~~CYJDY•-h po np. w s~raw:e gen. JanuszaJ-
go listu otwartego", czy w wrześniu 19~9 r. . . . tisa, kl?ry przeby_wał przez 
spra~~·ie rmia.ny szefa. szóste- ~ewel~cyine sz~zeg?~Y UJ~- c~s d_łu~zy w ~w1_ązku ~a-

oddział ? 1wnia świadek. ktory wsi;xi1r>.- dzieck;m 1 odno.511 się P"z~·ty-
!l'o . u· , na o zupełnie niespodz1~wa- wme do tego co tam w dzhł. 

8rl'iadek obszernie wzedstawia 
wzajPm!IP sto~u11ki mi<;><lzy n i 
YJ odd1.ial<>m ~ztaliu g<>11t'ral111" 
go, ~twirrdzająr: 

Oha te oudzialy tworzył zr~p6l 
lud ' i, ltt6rzy na emigracji kon. 
<·Pntrownli maksimum środkr)w 
i ' ·1•J.,·w1lw, dając~·ch im możnoić 
przt•prO\\ a<lzt'nia każdej n k ej i 
tak ii:t trrr11ie zngnrniczn,nn, 
jak i w k r:iju. 

Odllział \'1 hyl ~·O<"Z!!lkO\\'O n1-

planowany jako inst ytutjn zup"ł 
nie ni<>zakżntt od sztabu. Był to 
tzw. oddział akcji na kraj. 'l'<>g11 
rodzaju organizacyjne ujęcie hy. 
Io w moim pojęciu zupełnie slusz 
1;r. W ten ~po!ób tylko bowiem 
p~ow~dzPnie akcji wo,isko~!ej i 
r.nrilrr".i „- krtt,i<t spoczywał() na 
gzczehlu na,jw:-·zozr.i dyspozFii 
tj. R11rly :.\[iąistrów czy grn. Si· 
kor~kicg-o. 

To natomiast, r"się ~falo póL 
ni<>.i, urągało za.sadom jakiejkol· 
wiek konspiracji. Oddział VI zo. 
~lał wlaczonv cl'J sztabu i mu· 
sinł roh.i•'· ~-~zptko, co mu ka. 
znł oddział U. 

Omawia iąc w.l'lla rzenia na od· 
ci n ku krajowym; świadek rn•\~· 1: 

W pewnym momencie kiedy .i~ 
~uze ż.rł gcu. GroLRo'"ecki, 

Wszyscy mówcy. występu
jący na konferencji, potępili 
objawy fa.nyzmu w Stanach 
Zjednoczonych i wzywali do 
zjednoczenia się w walce prze 
ciwko atakom na prawa demo 
kratyczne narodu amerykań
sk:ego. 

Delegaci podkreślali koniecz 
ność obrony praw politycz
nych przywódców Partii Ko
munist,y.cznej USA, których 
obecnie sądzi się za ich po
glądy polityczne i za odważną 
walkę w obronie pokoju. 
Były "ricemini~ter sprawie

dliwości John Rougge oświad
czył w swym przemówien:1 1, 
że zarządzenie prezydenta 
Trumana o sprawdzaniu „lo
jalności" obywateli amerykań 

Konferencja odbywała • ę 
pod znakiem walk: o. uch~.·:~
nlt' prawa. Tafta-Hartley'a. 

Ucze3tnicy konferencji z·:·"ó 
cil: się 7. apelem do zorg~ni
zowanych robotników. aby w 
ciągu IO dni najbl:ższych 7"

brali milion podpisów pod pe 
tycję o uchylenie prawa T;:i f
ta - Hartley'a, domagając·ą 
się od członków Kongresu po 
parc:a dla projektu usta··"V, 
wniesionego pr7.ez Marcanio
nlo oraz, by skierowali oni d•J 
Waszyngtonu delegację cele"I 
dalszej walki o przywrócenie 
prawa Wagnera do mocy praw 
nej. 

Nowe knowania 
reakcjonistów w Austrii 

kraj wirlzą<'. że w terenie zna.i· WIEDEŃ (PAP}. - Dzien-jkich sił wojskowych. 
<luj~. sir placówki oddziału lf, nik „Ocsterreichische Volks- Wiadomość ta - podkreśla 
wżąrlał oćl Lon<l.>nn kat<>gorycz. stimme", powołując się na dziennik - potwierdziła slnsz 
11ie zlikwi<lo"ania ich, "zglrclnie wiadomość radia ang:clskiego ność wypowiedzi austriaekif!j 
podporzą.dkownnia kierownctwJ w Hamburgu stwierdza, że prasy komunistycznej, wska
ZVi'Z. a p.Sinej AK. .Tak zeznał partie Socjaldemokratyczna i zu,iących, 7.e na terenie Austrii na rozprnwie sąrlowej w woj· . 

„Ludowa" w Austrii zorgam- już od dawna prowadti się ~kowvm sndzie rno1•.;kim płk. k •t t , t · 
f:imol~ń,-Jd. ~~zef orl<lziulu VI, w zowaly tajny „ orni e ":'o,· przygotowania do u worzema 
okrenie kiedy ta ahja miała skowy", który .i~ż od . w1el_11 ai:mil austriack:ej i że wła
mie,i~ce „ze względót" technic:r.. mit'sięcy prowadz: w taJemm- śnie dl;i tych celów rzad au
n.Y<'h nie zo!'talo to zreali:wwa-/cy przed narodem przygot0wa striacki mobilizuje środki 
11e' '. nia do utworzenia austriac- nowe masowe podatki. 

Przed honf erenc;ą ministrów finan.:2.!!:. 

Cień kryzysu amerykańskie11 
zawisł nad Europą Zachodnią 

Brqtqj!ihi n1inister sharbu w opalach 
LOXDTX (PAP) U\l'agę łon pejskich oraz dowcJnego prze· cjalne w Londynie, Paryżu i in 

1hń•k·ieh kół polit:rcznycfl ab· suwania przez USA kredytów nych stolicacli eur<>pejskiich u
s~rhujr po,irdzeni~ ministro" w raniaclt globalnych kwot pia ważają., ii w europejskich spra. 
finau,ów krnjów mar~hallow· nu Mar~halla. wach gospodarczych . nastą.pił 
!'kirh które ollbfilzie się w Pa Stanowi•ko Cri-rp•n woh!'c żą kryzys i „porozumienie" osią,· 

Jakąz. rolę . grał w tHh nvm „odstąpien:u" Jap.mczy- Mając trudności na tle ak-
wszystluch cicmnyc~ s~ra- kom szeregu pols~·dch 'Jfice- ej: dywersyjno - insp•racyj::ej 
wa.eh MIKOŁAJCZ~K. ktor~- rów wyV\riadu. specja1i.:; tów od w wojsku gen. Sikor~;ki pro
go aparat ko~t~wywiadi_i poh: zagadll'ień radzieckich, któr1.y sił gen. Januszajt!sa, ab:1 ciał 
tycznego ~ow1men b;ył ~ywo 1 zostali przez Japoń<::zyków za-;- świadectwo prawdzie, obje~
w por<: zam!eresowac się oso- angażowan! i m:cli pracnw.ac dżając szereg ośrodkó·.v 'NllJ-

n·/.n 'w ~rodP 2!l bm. d11!1 lfnrriman:i, popieranych gnięte przez kraje mar~hallow-
. W kołarh 't~·eh pod krelil:t si\', JHZ<'7. Bt•lgię (i ostatnio pod ,1;·e sz~·bko załamuje się. Ko· 

że po niepc"voclzen iu odb,,·tego" [Hf'RjQ. l'f·L\. równir:i: pr7.P7. l·' r1111 ł'<'"flOntlcnt dodaje, że cień wiel 
uhirgł,nn tygodniu pMir1l1.twia <',ję) - occninnP j"'t <lolą1l jn kiego kryzysu ameryka:ó.skiego 
w Bruk~cli - Stany Zjcdnnrzo - kn ni<>uRtępliwe. zawisł obecnie nad Europą,. 

b~ D~bos7.ynskiego i _ws~ys.~- dla Japonii na Dalekim ska polskiego w w. Brytan:i 
k1rh innych Dobos~yns_kich. Wschodzie. i wygłaszając tam odc7-;•ty. 

Pr~lrnra.tor za.p.ow1edzi~ł .we Wywołało to oburzenie Fran Zarnierzen:a te spal'.IJ na 
z~'ame n?wych ~.szcze. s~iacł cuzów - stwierdza św:ajek. panewce, ponieważ ;r:1pa 1u
kow,. kt?rzy • bhzej o~wietłą Stosunki m'.edzy wywiadem dz; z otoczenia gen. Siko:-sk'.e 
rolę msp1ratorow, wywtadow- olskim a francuskim, były go przeprowadziła in!ry;;.;. vre 
c?w i dywers_an~ów ':'iemiec- przez pewien czas tak naprężo parując tendencyjne ra!)orty, 
kich w londynsk1m k1ero.wni- ne, iż 2 oddział francusk; nie k1óre pochodziły rze!(Jm'J r·d 
ctwie ruchu podziemnego w życ1.ył sob:e przeprowadzania słuchaczy odczytów h!'!u.~z:i.:
kra.,ju. rozmów z szefem. 2 oddziału tisa i przedstaw:aly ;!'J j,1;w 
WSTRZĄSAJACA PRAW- polskiego płk. Wasi1ewskim. „demoralizatora". 

OA O NIKCZEMY..:EJ ROLI Inspiracja niemiecka wy- Dla 7..ilustrowania pt>netra 
SANACJI I ENDF.C.JI U.JAW,szła szczególnie ostro na jaw c,łi wywiadu niemicckil'ICOlV 
NJA SIF. CORAZ PEŁNIEJ. w roku 1941, kiedy powstała polskim środowisku emigra 

.;, Kowa.Ie\vski możność nawią=nia stonw.- r.:v.innn. świadek oorlaJe 

-

uc i Wielka Br~· tanin prz.vgoto Niel1tóre czynniki amer~•kn1't·l2 

wują. się do rozgrywki środo- <kic znrzurają, Cripp,owi, Żt' usi K •k t · 
we.i w Pnryim, której towar7.V· tujo on całą. winę niepomyślnejJ omun1 a 
~z'" widm~. krrz.r•u go:".P?rlar· srtunc.1~ gospo.<:arczcj W_i<>lkiejf w środę, dn. 29 czerwca 

0 czego w \\ 1elk1e.1 Brytan n 1 z110 Br.rt ann „zwal1c na pre•.Ję ame ~odz. g rano w sali Teatru 
•trza.i~<':<' •.'\' koflikt bryt::'.i•ko- rykań~ką.". łwojska Polskiego przy ul. J;i
amerykaii.ski.. . . . 'fe s~me czy?ni~i mówi!} ju~ racza 27 odbędzie się uroc.zy-

Ó<'z<'kn.Jf' ~'\'· ze ro~1<>d7.Pn1e wprc"t i otwarcie, ze w toku naJ ste zakoń<'zenie Ili turnusu 
pnr,n,ki<' przei ,torz,v •ię w kl11 hliż•z.'·c lt miesi\'CY nastąpić mo terenowych kursów szkolenia 
<"zo"·:i. rozgrywkę pomiędzy Crip r.e i n11•ł~pi prawcloporlohnie w r1artyjnego, · 
psem i Harrimanem. Przedrnio· Wielk·icj Brytanii „ekonrmicz. W części artystycznej wy-
l<'m roz::i-.vwki ma h.l'ć now.' ne trzęsienie ziemi". :::tawióna będzie sztuka M. 
amer;vkań<ki plan „płatności KOWY JORK (PAP) Pary5· Gorkiego pt. „Na dnie". 
mięilz~·e uropejskie.i" przewidują ki korr~ponde-nt dziennika „New Komitet Łódzki PZPR 
c.v wprowa.ctzenie wolnej konwer Vork Hernld Tribune" rlwier· Wydział Pr01>agandy 
sji funta. si:terlinga. i walut euro dza, że wybitne OS<>bietości ofi Oświat:v f Kultu17 
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Patrioci -i ugu słowiańs.cy n ie zł ożyli bron i oR~~!~~!z3~!~!~,o1.~i~~!o ~~~~v 
PrzegJąd 4·go numeru pisma •• O socjałistyćzną Jugosławię'' Czv lecznictwo sanatoryjne 

zus' odpowiada swym zada
niom? Czy pobyt w sanato
riach ' ubezp~eczeniowych za
pewnia kuracjuszom nie tyl
ko zabieg: lecznicze, lecz rów 
n ież i włakiwą atmosferę, ko 
nieczną do odzyskania zdrv
w:a i pełni sił? 

z najwyższym uz.naniem•o po 
ziomie leczn'!ctwa i opiece,·kt6 
rą im zapewniają sanatoria, 
to musimy stwierdz!ć, ze _:;. 
hasło „sanatoria dla · świata 
pracy" jest w pełni rea.1:.zowa 

(Płsmo „O socjaJlstycz 
ną Jugosławię" jest or
r.ancm knmnnistów ju
gc-słG,d!'.f!~kich, eml.P.T2n 
tów polityrznych. rirze
hywających w ZSRR). 

N arody Ju~os ławii poz')-
sta.~ą wierne Związk„wi 

Rad~i<>ckiemu" - oto tytuł ar 
tykulu wst~pne.qo, który 
f'twicrdza, że wśród szerqk:ch 
rzesz lmlno~ci pracującej Ju
go;;ławii nieprz:>nvanie rorna 
siercr,i szcz'.:?rych przyjaciół 
ZSRR. 

gi, towarzysze! Na terror troc 
kistów w naszym kraju odpo
wiedźc'.e zdecydowaną walką. 
Należy walczyć z titowcami 
w sposób bezkompromisowy, 
zorganizowany, dzień w dzień , 
godzinę za godZ:ną. Wypędze
rie bandy Tito z kraju - oto 
główne zadanie sił rewolucyJ
nych, oto na~z obowiazek wo
bec narodu Jugosław:i, wobec 
całego obozu demokratyczne
go". 

• • • 
W artykule M. Radinowicza 

pt. ,.Mameluk Mosze Pjad~" 
znajdujemy charakterystykę 
renegata, jednego z wit>rnych 
f.rock'.stowskich giermków Ti
!o. Opisując działalność głów
nego blazna z titowskiej budy 
Jarmarcznej M. Rad'.nowicz 
~tw:erdza: .. I ten złoślhvy o
szczerca pokroju Goebbelsa i 

bandy hearstowskiej wmówił 
i:ob'.e, że jest „teoretykiem", 
ie może on tumanić naród, że 
jest mędrcem i ustawodawcą. 
Mija rok, jak zatruwa on at
mosferę Jugosławi! jadem 
swoicq oszczerstw". 
Klikę Tito - jak0 śmiertel 

nego wroga jednolitego fron
tu komunistycznego - dema
skuje W. M:chajłowicz w ar
tykule: .. Kto jest przyjacie
lem, a kto wrogiem Jugosła
w: i" ora1. W. Vidmar w art:v
kule: „Titowcy - rozbi iacze 
ruchu robotniczego w Trie
ście" 

Czwarty numer pisma „O 
socjal'.styczną Jugosławię" za 
wiera między innym~ szereg 
artykułów o Chinach demo
kratycznych, o sukcesach chiń 
skiej Armii Ludowej, która 
znajduje się obecnie w prze-

dedn'.u ostatecznego zwyc!ę
stwa nad reakcyjnymi silami 
kraju. Artykuł N. Sekulicz..a 
pt. „Obłudni przyjaciele m
wych Chin" demaskuje wy
siłki nacjonalistów jugosło
w'.ańsk'.ch, 1..rnierzające do zdo 
bycia autorytetu w oczach na 
rodu kłamliwymi twierdzenia 
mi, jakoby właśnie partyzanci 
jugosłowiańscy wskazali ch'.ń 
sk'.ej Armii Ludowej drogę do 
zwycięstwa. Te demagogiczne 
twierdzenia nacjonalistów ju
go~łowiańsk'.ch, którzy obłu
dnie narzucają się demokra
tycznym Chinom w charaktt>
rze „przyjaciół", były nieje
dnokrGtnie dematkowane przez 
chińską partię komunistyczną 
w Jej uchwałach part:vJnyr.h, 
JJotęplaJących zdrr.d:ilccką dzia 
łalność nacjonalistyczną klHd 
Tito. 

Odpowiedź na te pyt;rn:a, 1n 
teresujące żywo tych wszyst
kich, którzy po prze~yciu nie
?będnych badań i otrzymali 
skierowanie na leczenie sana
toryjne, zaw:era następujący 
list nadesłany do Zakłndu U
bezp:eczeń Społecznych: 

„Kuracjusze turnusu majo
wego 1949 r. Sanatorium 
ZUS'u w Ciechocinku przesy
łają Dyrekcji w Warszawie 
serdeczne podziękowanie za 
,<kierowanie do c:echocinka ~ 
oddanie w opiekę Dyrektoro
wi Cyprianowi Sadowskiemu. 

ne. 
LicŻba sanatoriów ·stanowią 

cych własnosć in!ńytucyj'ubez 
piieczeń społecznych 'wzrosła 
z 16 w roku 1938 do '29 ·w 
dniu 31.XII. 1948 r„ zaś dal
seych 16 zna.id uje sir. . ~ , sta
dh1m ore-11-nlzacji. Sanator.:a 
ubezpieqeniowe przeciwgruź
licze dysPonują 5.960 JózkaµU 
dla dzieci i . doroslyeh, zaś 
zdrojow~skowe - 1.745 miej
scami. Ponadto 5.810 łóżek by
ło zakpntraktowaQYch dla. n· 
bezpiecronych i kh rodzin w 
sana.torfach państwovi!ycb, sa
morządowych •itp. 

„Walka klasy robotniczej : 
~::is pracujących kraju prze
ciwko trock'.stowskiej klice 
Tito - czytamy dalt>.l w ar: 
tykule ~ świad:'!:y, if.o naro
dy Jugosławii nie zapomnialv 
! nie mogły zapomnieć tego 
co uczynił dla n:ch Zw1ą7.el~ 
Rad~lrcki. Wied;r.a one, że wol 
ność i niezawisłość uzyskane 
w wyniku drugie.i wojny śW:a 
towej, a. obecnie zdeptane 
przez nac,ional:styczną klikę 
Tito, zawdzięcz::iją przede 
\'!Szystkim Związkowi Radz'.e
ck'.emu. jego armii, rzcido>vi 
radzieck'.smu i osobiście 'towa 

W walce o przeobrażen;e przyrody 

Pomoc w odzyskaniu zdro
w:a i życzl:wość, jaką nas o
taczała Dyrekcja Sanatorium 
wraz z personelem przez cały 
czas naszego pobytu była tak 
serdeczna i troskliwa, że za
sługuje na najwyższe uznanie 
i wdzięczność". 

Z leczenia · sanafonJnego 
skorzystało w roku ubiegłym 
53.574 os{)b, :w <'ZYm 17:236 
dzleci. W · porównaniu z ro
Idem 1938 cyfra ta wzrosła 
pięciokrotnie. ,,, 

·Bilans prac wiosennych 1949 r. w Delegac;a · węgierska 
dla współpracy gospoda'róej 

przyb-yła do Wars~awy rzyszowi Stalinowi". 
W ponurych. latach wojny 

- C?:ytamy w dalszym ciągu
k!edy cały kraj pokryły gęste 
kłęby dymu palonych m:ast i 
wsi., walczące narody Jugosla 
wii m'.::iły jednego, jedynego 
przyjaciela, na którego pomoc 
zawsze liczy~y! Przyjacielem 
tym był Związek Radziecki. 
Narody JugoslawE nie zaw:o
dly się - a!'111ia radziecka 
wkroczyła na Ba~kany, niosąc 
upragnioną pomoc. 

Nie bacząc na nikczemne 
wysiłk'. nacjonalistów, pragną 
cych dow:eść, że Jugosławia 
sama wyzwoliła się spod jarz 
ma faszystowskiego, narody 
:naszego kraju po wsze czasy 
pozostaną wdzięczne z·wiązko 
wi Radzieckiemu za jego bez
tnteresowną pomoc zarówno 
podczas wojny, jak i w okre
sie bud0wn'.ctwa pokojowe~o. 
Były cne wierne Związkowi 
R<1dzicckicmu i nadal zacho
waią one d)ań wierność: 

W im!eniu przebywających 
w zw:azku Radzieckim emi
grantów politycznych, artykuł 
wzywa wszystkie siły rewo
lucyjne Jugosławii, wszyst
kich uczc:v.rych i szczerych in 
ternac.ionalistów do aktywiza 
ej'. walki z0 zbrodni czą bandą 
n?.cjonalistyczną Tito. 

* ._ • 
Tematem artykułu redakcyj 

nego i:;t. „Mobilizujemy ws?.y
stkie s'.ły partii i narodu do 
walki z kliką Tito - Ranko
w!cza „jest sprawa zespolenia 
szeregów szczerych i uczci
wych internacjonalistów, wier 
nych '.deom socjalizmu i demo 
kracji, które to elementy sta
nowią większość w S?'.eregach 
klasy robotniczej Jugosła
wii i jej partii komun:stycz
nej. 
Zakończenie artykułu za

w'.era odezwę do patriotów ju 
gosłowiańskich w kraju, któ
rzy w atmpsferze okrutnego 
terroru toczą walkę o zjedno
czenie wszystk'.ch sił dem0-
kracji przeciwko pachołkom 
anglo-amerykańskim - nacjo 
naltstpm z kliki T'.to: ,.Odwa-

Gazet& „ Trud'' z11mi~6cih 
niedawno artykuł U. Iljina, w 
kt<\rym Rutor pi~ze między inny
mi: ,;Wiosna roku 1949 dobif' . 
ga końc-11. Z Ninisterstwa 'Rol-
11ictwn Z.i3RR dono~'ą, że plan 
za~icwu upraw zbożowych zo· 
stnł w~· konan:v z narlwyżką, po· 
dobnie jak 1ilan zasiewu gryki, 
bawC'lny, buraka cukrowego, ~oi, 
słon<'cznika. upraw sromatyc'?:. 
n.\"eh, z któr;·ch produkuje si<;> 
ol<>jki l'tcryrznc. Oh8zar zasie
"·ów traw wieloletnich zwięk· 
8Z)'ł si\' o l.t300 ha. N"a połudnm 
kraju, w 'J'adżyki8tanie, Uzbe
ki.~tanie i Azerbejdżanie zbien 
się jęczmień. W Turkmenii do 
punktów dostaw dostarczono ,inż 
zbożp, 7.Żęt.e w 19+9 roku. Na 
południu ukrainy odbywają, się 
sianokosy, w Gruz,ji i na Knha. 
nin rozpoczął się zbiór liści her
bacianych. Dobrze powitali i do· 
brze żegnają. czwartą. powojgn-
111! wio~nę pracowniIT rolnictwa 
soejalistycznego! . 

Minrło już przeszło 7 miesircy 
od dnin ogłoswnia urhwnl.v par_ 
tii i rz11du w sprawi<> 8a<lzeni.n 
ochronnych pasów leśnych, sto
sowanie płodozmianu polno-łąko
wego i budownictwa stawów i 
zbiorników wody w stepowych i 
lc6no.stepowyrh rejonach euro
pejskiej częś_c i ZSRR. Wspania
ły plan stalinowski przeobraż·~· 
nia przyrody stnł się osoliis•q 
•primą miliou6w ohvwateli ra
dziccki,·h. Pomvtilne ·wiailnmośei 
nadcliodz:i z li~zm·cb oh\\·oiJ,)w 
naszej ~jczyzny.' Państwowy 
plan w zakresie wiosennego ~a
dzenia. lasu został na dzi<'ń 5-go 
maja wykonany z nadwyżką. wy 
noszącą. 16,3 proc. 

Wicepremier 

tow. Hilary Minc 
powrócił z urlopu 

WARSZAWA (PAP). - Wi
ceprezes Rady Ministrów 
przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego - tow. Hilary Minc po 
powrocie z urlopu objął urzę
dowanie w dniu 27 bm. 

W. A żaiew 183 

Daleko od Moskwy 
Ale gdy spojrzał na chłopca widzi, że już nie może na 
niego liczyć. Wtedy woła swego starszego subiekta: 
„Tędy p;ze,1eżdżał ?bóz .. Czy nie wiesz Tymoteuszu, co 
te za oboz? - „Wiem gospodarzu - odpowiada subiekt. 
- Chłopi wieźli owies do kupca Sizobriuchowa, po rublu 
za pud. Jednakże zgadzają się nam ustąpić, tak że na 
własne ryzyko zdecydowałem dodać im po pięć kopiejek 
n~ pudzie. Już zawrócili i zaraz tu będą" - „Czy zrozu
i:i1ałeś? --: zapytał gospodarz chłopca - Nie nadajesz 
się na subiekta. Radzę ci abyś został inżynierem-mecha
nikiem. Każdy nadaje się do tego, nawet Filimonow zo
stał inżynierem!..." 

Filimonow roześmiał się. 
, Z~bawna przy~owiastka. - Ale, ale towarzyszu aka
Clem1ku, czy to me ty byłeś tym młodzieniaszkiem któ-
rry nie zdał egzaminu? ' 

- Nie, towarzyszu inżynierze, to nie ja byłem ... Matko 
k?chana! Gdybym to b;ył ja, to naczelnikiem zaopatrze
~i~ b~łby u Batmanowa jakiś wysokowykwalifikowany 
11-nzyn~er. a na punktach ludzie chodzilibv l?łodni i bez 
,lbµwia. 

Minie lato, wyrosną. młode za· I lin, powstanie wif'lka •ila - 33 
rośla państwowych,, kokhoio- miliardy drzew dla obrony na
wych i sowchozowych lasów, za_ szych p~l przed wi~tre:n, dla. (J_ 

sadmnych podczas ubiegłej je_ brony naszych zas1e"'OW prztd 
sieni i obecnej wiosny. We wrze- posischQ. 
śniu znów rozpoczną Rię prace Potęzne pa:~ma leśno - „pa~
zwię.zane z sadzeniem. Nowe l.9.- ma Stalina" -: jak je powszech 
sy wyrosną, na całym stepie - nie nazywa naród, zagrodzę. su. 
od górnego biegu Dniestru do szy dostęp do pól kol<;hozow_ph 
ujścia Uralu, od Tuły do Penzy i sowr.hozowych, ułatwią, pra~e, 
do podgórzy kauka8kiego pasma. związane ze ~tworzeniem ohfi 
górskic~o .• Tak powiedział St1- tości produktów rolniczych." 

Następuje 107 podpisów. Te 
107 nazwisk, to przedstawiC.:e 
le świata pracy, którzy, wra
cając do swych warsztatów, 
ccen:ają wartość wkładu insty 
tucyj ubezpieczeń społecznych 
w ochronę zdrowia budowni
czych Polski Ludowej. 

Jeśli uświadom:my sobie. 
że przez sanatoria ubezpiecze 
niowe przechodzą roczn'.e dzie 
siątki tysięcy obywateli, a 
w'.ększość z nich wyraża się 

WARSZAWA (PAP) . •. _ 
Dn:a 27 czcrwca,.przybyla dQ 
Warszawy delegacja . węgier
ska na posiedzenie knmisji 
stałej dla vyspółpracy gospo
darczej polsko-węgiersk!ęj. 

Na czele delegacji węgier
skie} stoi podsekretarz ·stanu 
w m'.ńisterstwie !<praw zagra
nicznych, p.Anfor Berei. 

Wyniki pracy organizacji pa rtyinYch 
tematem obrad konferencji wojewódzkich PZPR w Poznaniu, Krakowie, KatowicaGh L ~dańskn 

W całym kraju odbywają się pi2rwsze wojewódzkie kon- TOW. CYRANKIEWICZ 
ferencje partyjne Polskiej Zjed noczonej Partii Robotniczej. PODSUMOWA?. DYSKUSJ:ę 

W POZNANIU konfcrenc;ia AWANS 6 TYSIĘCY W KRAKOWIE referat spra-
wojewódzka odbyła się w auli ROBOTNIKóW śLĄSKICH wozdawczy wygłosił I sekretarz 
Uniwersytetu przy udziale czł. w KATOWICACH sprawo- Kom. Woj, t-Ow. Rybicki. Mów_ 
Biura. Politycznego KC PZPR, zdawcą z pracy organizacyjn2j <;a. stwie;dzil, , ż~. yr lqakow~ki-n 
tow. Jakuba. :Bermana., czł. Riu- byl pierwszy sekretarz KW ?§rodku nauk!Jwym znajdnj:J się 
111. Or~. tow. Nowaka, erl.. XC ~ZPR tow ~'tn.e\ec"kl. 1:'otl1lrell· lCSZ<;>;e alem.en.ty <>~rtun.U.tyo.7-
tow. Doroty KłuSzylisld&j i tow. lił óU: że ' podsta'wowe gałęzie ne. Również. pewna czr.§ć profe
Popiela oraz reprezentantów,Ko- przelnyMu· i§ląskiego wRrócz,Yły ~or6w-marks_i~t6w,_ przez ~Io po
munistycznej Partii Czecho::<ro- w trzeci 'rok planu z poważnymi Jęte poczucie _sohdarI\o~c1„ zbyt 
wnrji, tow. tow. Fuksa, Kowal- osiągnięciami, uzyRkanyiili. w słabo występuJe _przec.aw uk_ry
czyk:i. i Pres.zkego. produkcji węgla, surówki, stali tym wro~om. Po_zytywną, część 

Witany owacyjnie „Mię. i innych materiałów, dzięki zjed bczp~rtyJn:V:ch sil nau~ow_yeil 
dzynarodówq" członek KC noczeniu polskiej kla~y robotnL Pa_rt~a musi ?toczyć ~aJw_yzszą. 

czej opieką. :Musi dopomoc im w 
K.l'Cz. l'Uks, przekazał koufe- · przebyciu ewoluc ·· · d · k Na. przestrzeni czterech lat . ' . Jl 1 eoweJ u 
rencji proletariackie pozdro- na kierownicze stanowiska. w pozycJOm marksizmu-leninizmu. 
wienie Komunistycznej Partii przemyśle wys1.1nięto ponad W d!skusji zab.ina. ~łos clł?-
Czechosłowacji oraz podkreślił nek Bmra. Organ1zaevJnego K'' 
znaczenie llOjuszu i przyjaźni 6 tysięcy robotników. Wielu PZPR tow. Reczek. • ..., 
klasy robotniczej Polski i Cze- z awaru;owanych należy dziś p t . . 

do czołowych kierowników 0 wys ąpiemu tow. Stasiow. 
choslowacji. polSkiego przemysłu. skiego - przodownika pracy z 

kopalni „Bierut' ', który mówił 
o roli współzawodnictwa. pracy, 
głos zabiera, witany entuzja
stycznie przez zgromndzonyeh 
re~tor Uniwersytetu Jagielloń'. 
sk1~go, tow. prof. Marchlewskl. 

PZPR LICZY W WOJ:SWóDZ
TWIE POZN A:&SKIM 173.000 

CZŁONKO W 
Sprnwozdanie z działalności 

wojewódzkiej organizacji partyj 
nej i jej zadania. na przyszłość 
przedstawił I sekretarz Komite
tu Woj. tow. Olszewski, pod_ 
lueślaję.c jedność organizacyj!1l! 
i polityczną PZPR. 

Sekretarz Kom. Wojew. oma· 
wia następnie zadanie przemy
słu wielkopol~kicgo w ramach 
planu 6_1Ptniego i rolę organi· 
zacji partyjnej w jego rcaliza· 
cji. 

OmóVliwszy osiągni~cia. i z.q,
dania organizacji partyjnej 
'!t"Śród · młodzieży, kobiet, związ
ków zawodowych i chłopów, 
mówca stwierdził, że PZPR w 
woj. śll).skim liczy · 230 tysięc)
członków. 

Podczae przemówienia. U se_ 
kretarza. tow. Machno przybyły 
na salę delegacje górników z 
kopalń „Sosnowiec'', „Wieczo
rek'' i „Pstrowski''. Wśród o· 
wacji zebranych przekazały one 
konferencji wykonane w węglu 
popiersie tiierwszego przodowm
ko. pracy w Polsce Ludow~j, 
'Vincentego Pstrowskiego. 

Na. wyższych uczelniach -
stwierdza mówca - prowa<lti:! 
trze ba nieubłaganą walkę kia.-· 
sową. Trzeba zwalczać obja..vy 
bezdusznego podchodzenia. do 
wykładów w dziedzinie postępo
wych kierunków w nauce, wy_ 
pracowanych w Zwią;:ku Ra
Jzieckim, trzeba jednocześnie o
t~era.6 lu~ziom oczy na niczym 
meuzasadmony entuzjazm dl.i. 
wątpliwych często osiągnięć 

nauki „zachodu' ', nauki, · kt.Sra. 
chiń~k.im murem ·odc;radza się· od 
wspamalyc·h, rewolucyjnych , 40 • 

świadczeń i osi:i"niP~ :r,riczuriua 
"P • • ~ !':) . " ,... , 

uy•enki i innych 'iyiclkich u
czonych radzieckich 

W. kieniu profc~or~w vr;ż. 
szyph, .ur:.i;.cln.i. tccln<i<!.:r:n-:r•\v ~os 
7-ROral rektor prof, tow. Wale
ry" _Go,ewl, .iktór.v z wje-Jkiru . en
tuzJaz:ziem podkreśla goipoil'nr
cze os1ągni<:cia klasy rohotnicz<!j 
w. Polsce, 

Po og~oszeniu · przez 'ii:omfaJę 
skrutacyJną w Y n i k ó w wybo 
r~w, wśród niesłychanego entu: 
ZJa.zmu zgromadzonych, zabier:i. 
g~os w celu podsumowania wy
mków ob!ad, sekretarz KO 
PZPR - tow Józef C '"' w1cz. . · · yran,...e-

O~IĄGN.IĘCIA WnRZE~ 
t W GDA:&°SKU refer-01\'ał sekra 
arz •KW. PZPR tow. Konopka, 
podkreśla.vie, że . U3Z<:;r.ęd11o§~i 
przekroczą. 5,8 miliarda zlotv~ri 

. Tow'. Konopka zaznacza: 'z~ 
osiągruęc~a . Wybrzeża. . są re
zultatem wysiłku ludllości, 
pr~ującej P!>d przewOdnic. 
twem PZPR, Dzi~siątki · tysi,ę. 
cy PZPR-owców,qojrzało i har 
towało się W · to~u walk kla:;o. 
wych o realizacj~ haseł Par. 
tii. W wyniku ca1kowite"'o · 
ideologicznego ' zjcdnoczenla. 
obu partii robotniCzych, obe~ . 
na. orgapiza.cja gclallska lkz;y 
60 tys~ęcy: czło11Jców. . . , .. 

Be~dze i 1:opo!ow, k.iedy p~ następnym postoju na 
p~nkcie znalezh się sami w samach, dłuższy czas jechali 
mil~ąc. Słych~ć było ciężki oddech i sapanie Kuźmy 
Kuzmyc.za . Beridze od czasu do czasu zaczynał śpiewać 
,;\Yspa?iałe to morze, święty Bajkał". Dotychczas nie 
mieh Jeszcze okazji rozmawiać niesłużbowo a nawet 
przy służbowych rozmowach był zawsze ob~cny Kow
szow. 

wyjaś~ić ysychik~, takich ludzi, jak Grubski. 
S~robuJc1e zr_ob1c t? sami, pieniądze pozostaną w 'kie

szeni - poradził Beridze. - Wszak dysponujecie 'dzislaj. 

G~y przej~~a!i o~ok ja~iejś wyrwy, sanie silnie pod
rzuciło, tak z; mzym~rowie zderzyli się. Beridze poczuł 
z~i.-ach tabaki, zalatugcy od wąsów starego i roześmiał 
się: 

~ o.tóż . zbli~yliśmy się, Kuźma Kuźmyczu! Czy nie 
u~azac1e, ze m11czeliśm:y zbyt _długo? Zdaje się, że już 
n.1e

7 
ma przyczyn, aby się na siebie boczyć. Jak sądzi

cie. 

- Macie rację. Prawdę powiedziawszy i dawniej nie 
było ku temu ważkich przyczyn. 

- Dawniej były prz;yc~Y;1! -;- Grubski. To była przy 
czy!la. z pow?du ~toreJ, Jesh się tak można wyrazić -
byhście 

7
w me~ol.i... Pr?szę mi powiedzieć, czy nie żal 

~am. go . Przeciez on niemało pracy włożył w ten pro
Jekt i t;tagle został usunięty. 

- Nie! Nie żah~ję ~o, chociaż to jest marny człowiek 
twardo _odJ?owiedział Topolow. - Sam doświadczy

ł~m na ~obie _Jego wpływu - według waszego określe
'lla - niewoli. Dałb_y_m Pl'.e.mi_e temu. ktQbx POłnfil mi 

wolnym czasem. . • 

. - Po~olicie mi zażyć tabaki? Zrobię to ostrożnie aby 
me zaproszyć wam oczu. ' · 

W tym cięn:nym. mieszkaniu jesteście taki~ samym 
gospodarzem, Jak Ja, tak, że nie potrzeba pytać: -, . ·· 

k
. Starył pociągnął tabaki. Jerzy Dawidowfcz. · giośn„o 
ichną. · · · '· · 

~ Ot i wam się dostało! - roześmiał się stary Jeśli·· 
I'l?ac1~ chę~ s~róbujmy razem zbadać skomplik~wane 
ZJaw1sko, Ja~m. wydaje mi się mój były zwierzchnik. 
Co/ żgadzacie się ze mną, że zagadnienie to jest skom- · 
phkowane? 

Oczywiście. 

1 
• Aleksy M~ksy~owicz Gorkij - Topolow z szac~:.. . 

;nem. wypo.w1_edział to nazwisko - 'nie na próżno wz:Ywał . ; 
do menaw1ści do_ mi~szczaństwa. _Straszna siłamieszczań :~ 
stwa pol~gała gło'Yrue w jego dążeniu do spokoju i· bez . 
czynności. ~~ubski jE;st wyrazicielem czegoś podobne-
go. On pow1me~ właściwie mieszkać w Anglii: tam wszy 
stko trwa w ciągu wieków bez ruchu, podobne do 
o.aromnE?Ji!o stechłe,20 stawu pokrytego zieloną rzęsą._. 

. J 
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-
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IJiuO ~~~'[e ~~u~j~j~ji~~oini~~rj;ło~~~iei l1 
~Jeżeli sięgniemy pamięcią ale, że systematycznie toruje nie na które trzeba spojrzeć rię" - stwierdził ongiś Engels. p I p - tk u ao n .• 

·1-we 
do lat międzywojennych. na- jej drogę, aby studia pomyślnie z dwóch równoległych punk· Wiele lat potem pisał. Eren- a n . w p I o A li .... 
tarczywym wręcz wspomnie- kończyła, że zwięk?za ilość sty tów widzenia. burg": - „Kultura, to me ren- • • ' ' ~ ~ . 
niem jest rozdźwięk i dyspro- pendiów, które w tym roku Jednym jest chęć, słuszna, ta, nie możl_la_ jej dosta~ v~ Gclyby, nie daj Boże, zdarzyło_ się P: !· P ... z „Tygodtka 
porcja między treścią życia osiągną sumę 650 milionów, że ambitna chęć kształcenia swe spadku, złozyc w safesie i Powszechnego", kiedykolwiek to nieszczęscie, izby utonq -:--
uczelni wyż5zyc.h. a treścią ży- łoży wielkie kwoty na budo- go dziecka. Drugim jest postę- żyć z odsete~. Nie ma kultury (oczywiście, wypadek molo prawdopodobny, gdyż p. ]. P. umie 
cia, jakie nas otączało. wę domów i burs akademickich powe, klasowe zro~u~ien.ie k? poza ru~hem · . . . „pływać", zidaszcza _ w mętnej wodzie) -:- z~o.h s_zan~ego 
" Diiało się tak dlatego, że oraz na akcję dożywiania ~tu- nieczności, wyłomema mteh- Tak ięst w 1stoC1e. Nie ma Topielca należaloby uukać, mówiąc słowami Mickiewu:za, idąc ..• 
1kład socjalny _ wyższych uczel dentów. gencji własnej, inteligencji po kultury poza ruchem. I tak Jak • rek; Dlaczego? Ano s U"'"'"" na „przekorną" naturę 

· l · 'I b · hł ki h t h · t · · w gorę z •· · ' -..,,. ud ·' · n.i nie mia me · ·wspo nego Stoimy w obliczu zapisów chodzenia ro otruczo-c ops e ruc en, ruc pos ępu i. SOCJa . • J p specjalisty od robienia czarnego białym i ziez 
ze stanem socjalnym społeczeń na wyższe uczelnie. Przed ro- go, która w oparciu o ideloqi~ listycznej budowy wciągnął imc pana · . " . · . • . _ kota 

0 
onem 

stwa. Znaczy to, że młodzie- botnikami i chłopami, których marksistowską działać będzie masy pracujące do wielkich i od wykręcania - 1ak to się mowi ... . g : • W k 
ż.y robotniczej i chłopskiej, . a dzieci kończą szkoły czy kur- we wszelkich dziedzinach nau -twórczych osiągnięć w dziedzi Ot, weźmy np. sprawę ;,doczeme1 . dzialalnosa. . aty ~~u~ 
więc młodzieży reprezentują- sy wstępne, wyrasta, jak co ki, kultury i sztuki i tym pew- nie gospodarczej, tak samo mu tej z czasów ostatniej wojny i lai PO"_'o1i:nnych do dni;a ~z~~! 
cej u nas 85 proc;ent · społeczeń rnku od lat 5-ciu, zaaadnienie niej, tym mocniej w przyszło si on wciągnąć je teraz do na· s=ego. Dla nikogo chyba nie przedstawia zadnych wątp!1wosc1, iz 
stwa, na Uniwersytetach było studiów wyższych. Zagadnie- ści ujmie ster rządów w swe uki, do kultury, które są jego Stolica Ap.:Jstolska trzymała s hitleryzmem i nadal z mm - pod 
przed wojną zaledwie 3 pro- nie, którego aktualność potęż- ręce. s~ładową, nierozerwalną częś- ·zmienioną od „strony szyldu" postacią - trzyma. C:iułę porozu-
cent. · Statystyka wyglądała na nieje z roku na rok, zagadnie- „,Ludzie tworzą sami histo- c1ą. J. Szczepa6ska. mienie s Himmlerem i Mussolinim, list pasterski do l-'ola1ców, 
atępuląco: na 1000 dzieci ob- by się „z pokorą poddali wyrokom Opatrzności", list pasterski 
siarników, kupców, I przemy- K Id - -e o Ir z y mac- w obronie ,,skrzyivd:zonych i uciśnionych _Niemców." (z dn .. 1.3. 1lowc6w studentów było 250. 9 y p o w I n I n h G 
na 1000 dzieci robotniczych li U 1948) interwe1icje na kor:zy.ść opryszków hitlerowskie : rei.sera, 
czworo, na tysilłc dzieci chło- okr e 5- , o n e z a d S n •ie p. rt UJ• n e•• Franka czy Weisseckera, popieranie rewizjonistów neohitler~ 
pów małorolnych dwoje na ty- U • skich itd._ Nie będziemy u:yliczali s braku miejsca wszystkich, 
siąc dzieci robotników rolnych C I znanych już zreutą, dowodów papieskiej życ:zliwości dla Niei;i· 
jedno. 0 pewnym doświadcze1tiu or9anizacii partyinei przy entra i miec i nienawiści _ do naszego kraiu. Wbrew aym ws:ystktm 

· "Działo się tak dlatego, że ży Odpadków Użytkowych dowodom _ p. J. P. niejednokrotnie próbował i próbuje odwró 
jący na marginesie życia i uni c;~ ko•ft ogon-, stwierdzaV.c ,,slowem honoru", ie dowody de>-~ j · ciem styczności """"'eń wydania nrnMVCh le- wiedzialność za wykon:inie Dlaczego żaden 2: towarzy- ~ ... ~„. ,„ 
a.a ący • zy 'JJ.L.l ·°'· :- - u•odam: 4 Stolica Apostolska i i11k była i iesł dlll na5 bardzo Uniwersytet hołdował zasadzie gitymacji PZPR stał się praw planów produkcyjnych i ine- szy nie W'Liął na S:ebie obo- ., • l . 
panowania tak zwanej kultury dziwym przęłomem w żyo'u ruje również życ:em gospodar wiązku wprowadzenia :. prt:t.'- „łaskawa" . ; • Oczywiście, wyraźna „pr:zekora", natura nie, mania 
·el:tarnej", wydzielonej ~ i1Al- podstawowej organizacji par- czym swego zakładu. strzegania systemu oszczędno wybielania czarnego ••• 
lowanej od ogólnego życia spo tyjnej przy Centrali Odpad- Organizacje partyjne nato- ścl w codziennej ;>racy Cen- Podobnie pr:zedstawia się sprawa innych „cieni" u:atykań-
łecznego, będącej właściwie ków Użytkowych. miast przy urzędach i insty- trali? skiej działalności. Choćby - krcestia obskuranclziego „indeksu 
namiastką kultury, nie mają- Pomni 54 punktu Statutu tucjach obowiązane są na swo • • • librorum prohibitorum". P. ].P. ogłosił „notatkę", w której go-
ca nic wspólnego z żywą Partii1 który mówi m. in., że im terenie stale doskonalić a- Jesteśmy pewni, że 1Jrgani- loslownie _ indeks" z r. 1940, skorygowany w r. 1945 nie jest pÓstępową, idącą naprzód kul- .,każdy członek powinien °- parat administracyjny, w.zmac zacja partyjna przy l,QU, któ przecież żain;m „dokumentem", jeśli chodzi o poprzednio _obo-

- turą ludu. · . trzymać określone zadan:e par n'.ać dyscyplinę pracy, :;.wal- ra tym całkoW:tym uaktyw- wiązujące „indeksy") _podaje do.wierzenia, iż Goethe, Scluller, 
: Pzisiaj na obecnym etapie tyjne", przystąr./:.i towarzysze czać biurokratyzm i naduży- nieniem swych czlonkóa,r dała td · d W 1 · b I" 

odbudowy i rozbudowy, klasa. do całkowitego uaktywn'.enia Gorki, Byron, Marks, Lenin i . mg y przez aty •an me Y i cła. dowód wysok!ego uświado- G 1.1 · · K ·k J p rn ·e ie robotnicza wie o tym, że tak, sweJ· organizacJ"i. , Czyz"by towarzys:-e z Cf)U „zakazani". O a i euszu i operm u - p. . . przezo i n 
- mienia partyjnego, usunie wy · d · b l b b · '" sł J·ak do minionej bezpowrotnie Nieodzownym warun- uwaz"ali·, z·e w 1·ch •. ·nstyt''CJ· 1· • "ed . . . . b wspomina. Tutaj bowiem tru mej yo y „ uinąc na owo uk u mienione ru 0C1ą~n:ę::1a 1 ra l przeszłości należy str tura kiem tego, aby praca nasza n:ie ma żadnych braków? że ki w swym plan!e I>racy, a honoru, że i oni nigdy ne „indeksie" nie pozostawa i .. • 

gospodarcza i polityczna ustro- przy,nosiła rezultaty ~ powJe- nic nie trzeba przedsięwz!ąć we:zWanie do wspo!zawodnic- Rozumiemy trudną pozycję public.-ystów „Tygodnilca Po-
ju kapitalistycznego, tak rów- da'.ał 1-szy sekretarz organi- dla polepszenia jej pracy? twa, rzucone p;z.~z COU pod wszechnego". Biedacy są zmuszeni stawać na głowie, aby uspra· 
nież do przeszłości należą owe zacji partyjnej tow. Bieliński, Dl . b . adresem org~nizacji p<idstawo wiedliwić jakoś niemożliwq do usprawiedliwienia „doczesną" wyższe uczelnie, opanowane jest uwolnienie od nieludzkich "k aczegod me zo ~Wlązanio . D . l . "' , .., . . ka Zwł ] p . t'·- . (chodzi o Podo·wczas wvłącznie przez · eh · · m ogo o zorgam.zowan a '.VeJ zie n~cy ~!."' '. J . .; Ml<"';c;~ - politykę Waty nu. aszcza p. . . w pię"" goni ciężarów przysłowiowy . .iuz -1 odni t · · k' z · k"" · r eakc.v1·na. spółkę kapitalisty- · · wspo zaw c wa pracy Lewa i =erzaJące w :ernn- czerpanie „dowcipu z pięt). Wypacając mozo me „notat i - i „wielbłądów'' ~rgamza. CYJ- . 'd -"·' ł k kt . . s1k .„h d .„ N. d d Czno-obszarnicza.. Klasa robot · wsro praco\\· ....... ow ur.lys 0 • u ua ywmenaa wszy -'.. ludzac si", że ktoś ie „połyka bez tru ności . ie a ra y, mo-nych, a to przez rownormerne h kt' h · t j · ł k' p ti" b d • ~ ~ · · ni cza wie • . że obecnie co roku rozłożen:!e funkcji na wszyst- wyc ' z oryc reKru n ą się cz on ow ar l -~ ?:1e na pe- sterdzieju Tartuffe: normalny żołądek absolutnie nie przy1mu1e 
zwięk,sza się procentowy u· kich członków organizacji w niemal całkowicie :>ra.eownicy v•no podjęte przez te or Ja ni- pańskich niestrawnych bujd. E. TAM 
"ział ,J·ei· syno' .„ i· co' rek na Un1· · · CC~e~n~t~ra~li~?----------~z~a~c~j-=e~. ---------~S~-:_~=====~===~=================-'I + " zależności od ich uzdolnien l _ 
w.ersytec~e, · i Politechnice, że zamiłowań. 
~ ostatnim roku akademickim Gdy tow. Bieliński odczytał Proletariacka odpowiedź podżegaczom d~sfęgnął on jui _so procent I l:.stę członków podstawowej 

~~d~~e~~·wi:~~~~~ckl::a m::~o! ~~~~~ej~~~-~~~~~ Kob·1ety godn1·e uczczą 5 tą ro czn·1ce P KI 11 
wojennym 

r:~~z~o~!7r:~~~:;~~~~il:::~~ ~~~~~h ~~~~::~~ ro~ . - n 
&OCJalny ml_odziezy na wyf- członkami egzekutywy zobo- Z b• d k ' b • • • Referat ob. Błochowiak oma-
szycb ucze~ch, tr7.eba_ było W:ąza~ się nieaktywni dotąd ro 1my- o onamy, - zo ow1ązu1emy się- wiał metody pracy przy realizo· pokonać nl.E!.tecfna. fomtahstycz ~-z"'>~"Z.C ~tUa TO'.Ć>tizrt\.a\;a b • .I. • d b · • waniu ffi etapu WSpÓłzawod• ną przeszkodę. entuz:·.a-st~ymi oklaskami. rzm1ą masoweoaw1a czenia podczas o rad kobi~cego aktywu w ł.od~t nictwa pracy między wojewódz. 

Klasa robotnicza wie taUe J * * • Onegdaj toezyły •it w me•„ leg&tki Zarztdu Głównego l.igi Jtta akcja kulturalno - oAwia- kimi organizacjami Ligi Kobiet. 
e tym, że rząd Polski Ludowej Jest tt~ jasną te uchwa licy PZPB Nr 2 obrady h'ldzkie. Kobiet oraz liczne przodownice towa i u6wiadamiają.ca. wśród To Terpilak 

1 hie · tylko mury wyższych 11- ła 0 eałko!itym ~aktywnie- go akt;v'WU Ligi Kobiet. W ogól. pr~. Obra.dy prowadziła. p;u. najszerszy?h maa k~biet,. wsp6ł- za,g~enie od°::Ste::':U;:~o~ 
czelni otworzy szeroko dla ~ło nłu podstawowej orga.nizacJI nomiejskiej konferencji, zorga.- :;"~niczą.~a Z&rz!!-du. Grodzkie!!'° pr~a kobiet p_racu?ą.cych mi~t Act prOdukcji, P dziellłC si~ z ze
dziety robo~czo - chłopskiej pa.ńyjnej wcielona w życie n~zo~a.nej p;zez Zarą.~ Gr~dz- ,_.igi Kobiet ·w Lodzi, ob. sfdn~ z mieszkatca.mi wsi, wysuwame branymi doświad e iami, Iy-u. k I bk. d . . e· przez towat""zyszy z cou jest ki Lig1 Kobie.t w Łodzi, wzięły Bartnicka. kobiet na kierownicze ' l!ta.nowil!. nącymi .z jej do~c~czaso~cll o e I Z18JOW l godna uzn.an:a ~naśladowania. udział członkinie za.rąd6w ltół BioJ'łe 11dziaJ .,,. konferencji ka. Ofilłgnięć. 

d Mimo to wypełnienie tej u- fabrycznych, przed.sta.Wicieli pre d · z d Gł6 Ob. Borecka (prz6downiea pra naszeno naro U chwały wym.aga pewnych uzu zydi6w k6ł t.e1'1!nowyeh oraz re- przewo mczą.ca a.rzą. u w· cy) uczestn!CJ!ka. Prllllkiego Kon Nad wygłoszonymi referatami 
li pełnień. prezenta.ntki 11 dzielnic Ligi neog Ligi Kobiet, ob. Sztachel- wywią.zała się ożywiona dysku-W zwitzku z t,sięcleciem wej 

łeia. Polski na widownię dzie. 
jó11, :r:ozpoeztfo - jak wiado
m~ - szeroko zakrojone bada.
nui naukowe, mające na. celu 
"''yświetlenie zagadnienia. po. 
ezątków Pa.tstwa Polskiego. 
Prace podjęte w r. ub. przybra
ły obecnie nowi! formę organi
zacyjną. w wyru.ku za.rządzenia 
Min. Kultury i Sztuki, powoła. 
ją.cego do życia Kierownictwo 
Ba.dali. 

Kierownictwo skupiło w 
awyeh rękach nadzór nad cało· 
kSztałtem prae, na które skła... 
dają. ' się przede wszystkim bada. 
nia. wykopaliskowe Prace wy· 
c:lawnicze obejmą. publikacje, 
l!lpra'.Wozdania _z badań bieżą.
cyeh, wydawnictwa. źródłowe o. 
rąz ,. w · miarę osi,ganych wyni. 
kqw, opracowania. monograficz· 
ne poszczególnych ·stanowisk. 
Nadto opracowane zostaną. wy
dawnictwa. popularno ·- nauko. 
we, mające na celu · upowszech· 
nienie jrłównych problemów i wy 
ników badań._ 

Jakież bowiem zadania po- Kobiet w Łodzi, ska., w wygłoszonym referacie ·gresu w obronie pokoju, podzi9- sja, w której wzięło udział 21! 
wierzono każdemu członkowi Tematyka. l)brad była niem_ zapoznała. ogół zebranych z u- lila ~4' z u~zestni_cz~am~ ko~f:i- uczestniczek konferencji. J est 
Pa ... „?. Towarzysze, którzy do -··~ kładem sil na a.renie międzyna.· rencJi swymi wrazemami z Jego rzeczą godn" podkreślenia, żs 

1 w... kJe bogata. Obok zagadnień we. d · b" · obrad "" tvchczas byl: członkami egze- ro oweJ oraz z prze iegiem pa. · wszystkie wysta.pienia w a,.
3
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we. · ważniejszego, jakim dla towa Następnie rozwinęła się dys- Skręcarki muszą obciągnąć Na zakończenie zebrania podjętych zobowiązań będzie „ KoordynacJ'• prae zaJ'muJ'e si·ę rz.yszy z COU Jest właśnie k · kt' · ' l · dJ.. ·eh l t · k d · d · "" OU usia, w oreJ poszczego m szpulki bardzo grubo nawinię- przo uwnicy pracy i kierowni- i pro e anac ą. o powie z.tł Xierow. nictwo, dziala.J·ą.ce w o- C • d • podżegaczom WOJ·ennym h Każda nasza organizacj<a uczestnicy, po dali wyczerpu· te przez co przedza zsuwa się cy zespołow postanowili zorga • 
parciu 

0 
uc wały konferencji, party1·na - zgodnie ze Sta':i. J- · · k · · · · · n1·zować pi'erwsze w nasze1· fa- Wynikiem obrad konferencJ·i od.bytych z udziałem zaintereso. tern zobowiązana J'est pr~ede JąC~J rytyce istme1ące u nas i niszczy. 

wanych aukow ó s· d ·-i... u niedociągnięcia. Prządka, tow. Po omówieniu szeregu in- brycl! zespoły najwyższej ja- aktywu kobiecego będzie niewą.t •· . n . e 1:· ie zi.'l' wszystkim do pracy na swym 
~ier~wnieJ;wa. Jest Naczelna. '!Y- terenie. Jeżeli jest w organi- Pluta Maria, zwróciła uwagę nych niedomagań, postanowio kości. Rózga Stanisław pliwie dalsza rozbudowa. i po. 
:rekeJa Muzeów i 0~hronv Za- zacja przy zakładzie prod•i!t- na systematyczny brak niedo· no wspólnymi siłami usunąć to Kor\llpondent fabrycznyj głęb,ienie działalności ore:a.nizą,. 
•Y~k~w., ' c:yjnym, · to ponosi ona odpo- przędu i na bardzo zły gatu- wszystko, to hamuje rozwój 1'ZPW. Nr Ił cji kobiecej w Z.odz:fr 

' 



lftr. 4 -

Hania po raz pierwszy je
d zie z wyciecz.ką szkolną 
nad morze. 

Morza dotychczas nigdy 
n ie widz i ała, czytała tylko 
o nim w książkach. Wiedzia 
ła, że Polska ma duże porty, 
do których przybijają okrę
ty z całego świata, wiedzia
ła , że morze jest wielkie i 
głębokie, a kolor jego wody 
jest zielono-błękitny, Pięk
n iejszy niż kolor wody w 
rzece, która przepływa przez 
kh małe miasteczko-

Hania od dawna marzyła 
o chwili. gdy stanie na wy
brzeżu i spojrzy w wielką, 
niekończącą s ię dal wody. 

I właśnie dziś„. dziś miało 
się urzeczywistnić jej ma
rzenie. 

Kiedy dowiedziała się przy 

E. Szymański 
• „„„„„.L.E.Ś NE 
Czasem tak się układa, 
że niewiadomo właśnie, 
czy bajka nie jest prawdą, 
a prawdą nie są baśnie. 

Czasem, gdy w noc majową 
pachnie zielenią przestrzeń, 
srebrne gwiazdy nad głową 
spadają z nieba deszczem. 

A czasem i w dzień biały 
pod lasem i na łące, 
kto uważny i śmiały, 
ujrzy cudów tysiące. 

I kiedy wiatr powieje, 
w cienistej ciszy leśnej 
takie się dziwy dzieją, 
jak w bajce, albo we śnie. 

końcu roku szkolnego, że 
szkoła organizuje wycieczkę 
ż okazji Swięta Morza, Ha-

D.ZJJ.~Y 
Dzieciom włosy ze strachu 
zjeżyły się na głowie -
aż tu robaczek do nich 
tak rzecze w ludzkiej mowie: 

- Nie bójcie się! Ja t\ltaj 
mieszkam pod muchomorem 
i tylko na chwil parę 
lecę w świat wieczorem. 

A dziś już nie wylecę, 
bo się ogromnie boję, 
że jakiś !krasnoludek , 
skradnie mieszkanie moje. 

O, patrzcie! Tam, z daleka, 
figlarz największy w lesie 
z muchomorem ucieka 
Wyrwał go w świat i niesie„. 

Jeśli mi ktoo nie wierzy - - Nie bój się już robaczku, 
opowiem w słowach paru, powiada Basia krótko -
co Jurek z Basią przeżył my mpowiemy grzecznie 
w krainie leśnych czarów. figlarzom-krasnoludkom, 

Wyszli raz .w dzień pogodny Żeby już nie robiły 
do lasu, tuz przy domku, szkody w lesie nikomu. 
patrz~ć, ~zy _już jagody I żeby nie zniszczyły 
czerwremą srę na słonku. twego pięknego domu. 

I patrzą - wielki Boże! Nie wiem jakie były 
Swiętojański robaczek Basinej prośby słowa. 
na krasny m muchomorze Dość, że się krasnoludek 
s iedzi i rzewnie płacze. ze wstydu w liście schował. 

.KOCHANY PROMYKU 
Należę do zastępu „Bied,-o. 

nek". J est nas siedem dobrych 
koleżanek . Mieszkamy wszystkie 
w jednym domu. Jest to wielka 
kamienica obudowana wokół ma. 
łego, ciemnego podwórka. To po 
dwórze, to naprawdę wyglą1a 
jak mały kwadracik piwnicy, do 
którego rzadko zagląda promyk 
słońca. Codziennie bawi się na 
tym kawałku szarego, smutnego 
podwórka gromadka większyc\J, 
małych i zupełnie malutkich dzie 
ciaków. Grają zwykle w goni. 
twę, kopią w piasku, . łażą wszę

dzie tam, gdzie 1m starsi nie ka. 
żą, a już najwięcej to chyba ha. 
łasują. Kiedy wracałyśmy raz ze 
;\:J:órki drużyny, zatrzymałam 

w bramie ,.Biedronki" l powie. 
dz iałam - Druiynowa mów1!3 

. na.m o słuibie dziecku, które 
będziemy prowadzić na obozie, 
• non11tr1.ci!\ dzl~wczvnki na r 

sze podwórze, czy nie trzeba na 
szą sluibę zacząć już od dziś? 
- „Biedronki" przy jrzaly się za. 
bawie dzieci - była laka bezna. 
dziejna, przeplatana krzykami i 
skargami, bo silniejsi bezwzglę
dnie panowali na podwórzu. N!e. 
trzeba nam było więcej słów, 
tylko żal nam było, ie dopiero 
drużynowa podsunęła nam tę 
myśl. DLieciaki przyjęły nas ró· 
żnie. Młodsze zaraz do nas przy. 
stały, starsze trochę się począt . 
kowo boczyły, zwłaszcza chłop. 
cy, ale i oni wkrótce zaczęli z 
nami grać w „Kozaka", bie~a~ 
za „lisem". I odtąd codziennie 
jedna z nas ma swój „dyżur" na 
podwórzu. Dzieci bawią się te. 
raz w dwóch grupach, młodsze i 
starsze. Nauczyły się wiele ład
nych i przyjemnych zabaw, śp;e 
wają już nawet dwie pio,senki, 
które się od nas nauczyły .. Na
sze szare, smutne podwórze jak. 
by się teraz wypogodziło, szcze. 
rą radością dzieci, które bawią 
się teraz o wiele przyjemniej i 
weselej, bez ciągłych bijatyk i 
nieporozumień. I nam „Biedron
kom" jest przy jmenię, ie potra
fiłyśmy dzieciom z naszego po. 
dwórka pomóc I umilić zabawę, 
Nieraz myślę sobie, że byłcbv 
naprawdę przyjemnie l pożytecz
nie „zorganizować" w ten spo. 
sób wiele naszych podwórz, 
gdzie tyle dzieci źle I bez celu 
bawi się i rozpoczyna żyt;je w 
gromadzie. A może inne zastępy 
pójda w ślad -Biedrnnek"? 

Teresa 

nia pierwsza zapisała się na 
listę wycieczkowiczów, nie 
będąc nawet pewną czy ro
dzice pozwolą jej jechać tak 
daleko. Ale rodzice- pozwo
lili. 

święto morza. Jak to 
brzmi pięknie - myśli Ha
nia i patrzy przez okno po
ciągu„ · Święto morza, to zna 
czy święto tej błękitnej, głę
bokiej i dalekiej wody. 
Koleżanki rozmawiają we 

soło - wybucha~ą śmie
chem. Irka opowiada z du
mą, że była już nad morzem 
w ubiegłym roku. Hania spo 
gląda na nią z podziwem i 
z szacunkiem. Hania zawsze 
podziwia ludzi jadących w 
dalekie podróże, może dla
tego, że chciałaby bardzo 
podróżować, zwiedzać„. Naj
miJszym jej zajęciem jest 
przyglądanie się pociągom 
mknącym przez małą stacyj 
ke ich miasteczka. Zawsze 
wtedy ogarnia ją jakaś t~sk 
nota za nieznanym światem. 

A dziś ona sama jedzie w 
taki nieznany świat·„ Za
myka oczy. Stuk kół, gwizd 
parowozu cieszy ją. Jedzie 
nad morze„. 

- Czemu nic nie mówisz? 
Zasnęłaś? - trąca ją łoĘ_
ciem Irka. 

- Nie. Tylko myślę„. -
odpowiada cicho Hania. 

Pociąg staje· Gdynia. To 
już kres podróży. W mieście 
tysiące ludzi. W porcie wre 
praca - robotnicy uwijają 
się przy dźwigach - ruch, 

Hania idzie nad wybrzeże. 
Morze w marzeniach Hani 

było inne niż w rzeczywi
stości. Ale rzeczywistość jest 
piękniejsza. 

Fale uderzają o brzeg. Wo 
da marszczy się i lśni w słoń 
cu. Daleko na horyzoncie 
widać dwa ciemne punkty. 
To ·statki płyną do portu. 

I Hani nagle zdaje ..się, że 
jest w swoim rodzinnym mia 
steczku na stacji. Pociąg 
przelatuje z hukiem, mknąc 
po żelaznych szynach. Tu nie 
ma szyn, nie ma pociągów 
- tylko ol.brzymia prze
strzeń wodna, ale Hania wie, 
że ta woda to wielka droga 
prowadząca w daleki świat. 
Tą drogą przyjedzie do Pol
ski Murzyn i Hindus, Ame
rykanin i Anglik, mulat i 
żółty, tą.. drogą przywiOZ'I do 
portu polskie towary i wy
wiozą nasze. Bo morze to 

L. Bl•lfnieus•I 
----------------------CZERW IE· C 
Pracowity czerwiec Pracowity czerwiec , 
przebudził się wcześnie, wl!tał przed słońca wschodem -
poił słodkim sokiem mył w perlistej rosie 
młodziutkie czereśnie. truskaweczki młode. 

W południe na łące 
zbierał z kwiatów słodycz -
puU tą słodyczą 

~iuku, puku, 1tulcu, puku! 
Na ulicy kladq uyny 
Dudni :iernia, gruz się sypie 
Przyjechały dwie nwuyny 
Stuku. puku, stuku, puku .•. 

Proszę - krzyknąłem z przy. 
zwyczajenia. ale zaraz zauważy. 
Iem, że'przeciei nikt do drzwi 
nie puka, bo są otwarte, tylko 
ktoś taką ładną piosenkę śpiewa. 
Ale kto to?! Nie wierzę swoim 
oczom. Toi to Maciuś stoi w 
drzwiach redakcji, przytupuje 
nóżką i śpiewa dalej - · 

Stuku, puku, stuku, puku, 
l my tei: pomagać chcemy 
Mali, dusi, wszyśty razem 
Naszą Pol&kf budujemy • 

Skończył dzienn11 pracę, 
pobiegł do strumyka. 
Tam na ciepłym piasku 
koziołeczki fikał. 

drużyną z naszym hufcem. Kla
wo będzie! l Maciuś i niepoha. 
mowanej uciechy zaczął wyczy. 
niać dzikie skoki po pokoju, d 
dostojna lampa pod sufitem za
częła kiwać ze z.dziwienia białe 
głowi& . 

przecież międzynarodowa Wchodźże do środka _ wo. 
droga, droga spotkań ludzi lam zadowolony, dawno się nie 
z całego świata. Przyjedzie widzieliśmy! Maciuś przestaje! 
jakiś obcy marynarz, spoj-
rzy na kraj nieznany, nie śpiewać, robi jakieś gwałtowne 
b..Azie umiał nawet wymó- ruchy do przodu, ale do pokoju Maciuś poobwieszany był r6.i 

"'"'- n1'e wchodzi' Zaczarowany prórt żnymi chlebakami, mapnikam• · 
wić słowa: Polska, a potem · ''" „ 

Czy Co ) Redaktorze postęku manierkami, wy!!lądał z tym pa-
ten sam marynarz poJ· edzie · - · ~ je Maciuś - kiedy nie mogę ciesznie. Chlebak wisiał mu tut 
gdzieś dalej unosząc obraz wejść Teraz dopiero zauważy. nad ziemią~ a mapnik pętał się 
polskiego kraju. Iem, że Maciuś ma na plecach wokół kolan, pas poobwieszany 

Hani zapatrzonej i zamy- olbrzymi plecak, który utkwił w był mnóstwem nie wiadomo do 
ślonej zdaje się, że hen da- drzwiach i unieruchomił mojego czego potrzebnych rzeczy. Kle. 
leko, tam gdzie morze łączy przyjaciela. Biedaczysko, nie dy jednak poradziłem mu, aby 
się z niebem, widzi ogromne może zrobić nawet pół kroku. to lepiej schował do plecaka, lub 
gmachy drapaczy chmur - Próbowaliśmy więc w dwójkę zostawił w domu, to spojrzał na 
to Ameryka. A w innej stro- wyciągnąć, ale Maciuś zn.{>w mnie 1 takim wyrzutem, ie mu. 
nie wyraśtają przed jej zdu- stęka, że w plecaku się jajka po. siałem pochwalić wielkf lornet. 
mionymi oczyma palmy, \l:niotą. słoik tiotlucze _.. No to kt, która. zw.ia=.al... m.u ql~ na 
wśród których kręcą się na cóż - mówi~ do Maciusia - brzuszek i ocenić jego bojowy 
wpół nadzy czarni ludzie - chyba całą redakcję z plecakiem wygląd, aby Madusia udobruchać. 
Afryka. Taka, jaką widziała weźmiesz. innej rady nie ma. - R.zeczywlście, jakby Maciuś wy 
w książkach. . Jest - kiwnął \:ZUpryną Maciuś glądał bez takiego rynsztunk11ł 

Hania przeciera oczy. Więc spod olbrzymiego, garbatego ple Jeszcze by ktoś pomyślał, że je. 
morze nie jest tylko piękną caka, odpiął odeń paski i z roze. dzie na jednodniową wycieczk~. 
głęboką wodą. Morze jest śmianą buzią wszedł do pokoju. a nie na trzytygodniowy obóz. 
drogą wodną, która łączy A plecak został w drzwiach. Wy Tylko niech redaktor nie zapom· 
wszystkie dalekie i odmien- jeżdiam qa obóz - oznajmił mi ni nas odwiedzić na obozie __. 
ne kraje. Swięto morza, to z taką miną. jakby wybierał się przypominał mi Maciuś przy po.. 
nie święto wody - jak my conajmniej w podróż naokoło żegnaniu. - B~dzie taki klawy 
ślała do niedawna. To świę- świata. Wspaniale - ucieszyłem obóz, zresztą, redaktor się sam 
to · wszystkich ludzi złączo- się. Maciuś zadowolony zainte- przekona. Pomogłem Maciusio. 
nych przez wielką morską resowaniem jakie wywołał, wy. wi wycisnąć się z plecakiem z 
drocrę. Morze ich zbliża. ciągnął z kieszeni pęk sznurków, drzwi. . Wtył było , łatwiej. Ma. 

H"'ania spogląda na wodę. patyków, drutów, wysupłał z nie ciuś ochoczo pognał po scho„ 
Fale rozbijają się o brzeg i go dwa cukierki I poczęstował dach, sapiąc po drodze jak pę
szumią, szumią ... Jak okiem mnie. Wedlowskie - dodał - dzącą do Szczecina lokomotywa 
sięgnąć, widać niezmier_zo~ tylko pap.ierki gdzieś się podz;a. - puf! p~f! puf!. aż menażka 
ną dal lśniącej wszystkum ly. JedL1emy na Pomorze Za. na szczycie plecaka wesoło po. 
kolorami wody. chodn1e, kolo Starogardu, całą brzękiwala. gwar. 
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Stefek długo nie mógł zasnąć cz ER w co w E B o JE Stefek .wiedz~ał, co znaczą .t~ 
w gorącą czerwcową noc. Clą. pochody 1 walki. Były to stra.ild 
gie jeszcze myślał o tym wszys. · którymi robotnicy Lodzi odpo. 
tkim, co w wieczornej rozmowie umowy z diabłem. Diabeł mu ciciel fabryki , kapitalista, jest wiedzieli w 1905 roku na rewo. 
usłyszał od swego dziadka··· obiecał wielkie majątki, za to haszym ciemiężycielem I nai- lucję robotników rosyjskich. I 
1905 rok, rewolucja, walki czer. nogę mu zmienił w końskie ko. okrutniejszym wrogiem. Dlatego oni także, łódzcy robotnicy, kle. 
w~owe, bohaters7y łódzcy robo. pyto. Ho, ho, dużo już mu for. musimy z nimi walczyć, dlatego rowani przez sw~ partię, SDl\P 
t~1cy -:- wszystk!e te słowa klę- tuny nakładł diabeł przez komin walczymy w szeregach partii i L, pragnęli wyzwolić się spod 
biły ~tę w ~Iowie chlopca, ~~- fabryczny I przeciw Scheiblerom i jego ucisku kapitalistów. J oni chcieli 
wołtiJąc na 1ego twarzy rum1en- Na to robotnicy pobłażliwie się sprzymierzeńcom. 1 • 1 b t , ót 

dl · d · c mk · ·si" \Va czyc o epszy y , o r>r szy 
ce, ugo me aią za nąc ... uśmiechnęli. - I zwyciężymy w tej walce d · ,.. · · · 
Powiekom nad błyszczącymi ze Z1en pracy, o zmes1eme wyzy. 

- Nieprawda - powiedział - odezwały się liczne głosy. k 
wzruszenia oczami. dziadek Stefka. - Majątki to Obraz zacierał się powoi! W 

5 
u. 

Naraz przed oczami Stefka mu nie przez komin od diabla oczach Stefka. Lecz powstał no. Rewolucja ogarnę!~ lódź 1 ca.. 
poczęły się przesuwać dalekie płyną, tylko z naszego wyzysku. wy, potężny 1 wielki obraz dale. lą Polskę pod carskim zaborem. 
obrazy. Jaw.a czy sen? - my. Zadna inna siła, prócz naszej nie kiej rewolucji w Petersburgu. Długimi, powszechnymi strajka. 
ślał chłopiec. stwarza dla niego bogactwa. My Powstał w jego myśli obraz re. mi łódzcy robotnicy wywalczyli 

Oto ukazała mu się twarz jesteśmy tymi, którzy tworzą wolucji rosyjskiego proletariatu sobie lepsze warunki pr.acy, lep. 
dziadka, dziwnie młoda, jeszcze dobrobyt. z naszego trudu ros. w 1905 roku, wyśtępującego szą płacę. Ale bunt nie uspokoił 
prawie chłopięca, twarz dziadka ną nowe fabryki dla wyzyskiwa. przeciw carowi i jego sprfymie. się. -
z:-905 rok~. Widział wyraź~i~ czy. Im więcej dla nich pracuje. rzeńcom - kapitalistom rosyj. Fabrykanci widzielł, jak rosn• 
dziadka stoiącego przy tkackie] my, tym bardziej nas uciskają, skim. Stefek zakrył oczy, jakby siły robotników. Widzieli, że ro. 
maszynie'. Widział znaj~me mu. a traktują nas gorzej, niż mar. lękając si~ ujrzeć straszliwą botnicy przyniosą im zagładę, że 
ry fabryki Scheiblera, widział se. twe maszyny. masakrę. któfą car zgotował lu. d'ążą do zupełnego zniesienia 
tki . robotników od rana do nocy - Ostatni grosz z nas wy. dowi. wyzysku. do zlikwidowania pry. 
stoiących -przy warsztatach. duszą . .. r znowu zobaczył Lódi l fa. walnej własności fabryk. do znie 

Stefek widział, jak pomiędzy - I ostatni• s!ły wykorzy. brykę Scheiblera. Setki robotni. sienia kapitalistycznego ustroju. 
warsztatami pr~e~~adzał się .gru. stają. . . ków wyszło na ulicę, rzucając Dlatego też wszelkimi !poso. 
by, . stary własc1ciel fabryki, - - Sarni ton, w dobrobycie, warsztaty pracy - narzędzie bami starali się wywoła~ starcie 
Sche1bler. nam kaią gnić w nędzy ... - wyzysku robotnika przez fabry. z robotnikami I zdławić Ich siłą; 

- Patrzcie, jak stary kuleje odezwały się glosy. kanta. Na wszystkich ulicach pozbawić ich tdolności do nie. 
- odezwał się szeptem zamia. - I to nie jeden Scheibler trwały pochody robotników. W ustannej, codziennej, rewolucyj 
tacz o długiej, siwej hrodzie. - jest taki - powiedział znów wielu miejscach robotnicy toczy. nej wałkl. 
Nie wiecie.. dlac:zeiro: To s.kutek dziadek Stefka. - Kaidv właś. li walke z oolicia i woiskiem. ro. ę. n..l 

,; -



Należy zorganizować dziecińce Pierwsze wrażenia z po~ytu Da ~krai:~ 

dla n;z~e:e:h~~~ich ~~.!.':!.P..~J~,~~ ~~y Uk'~~~.;~:~~~:' ~;.;.~,~~~~;~ 
· W czasie najwi<;kszych prac/ jąc w każdej wsi dziecińce mi. i Polski, stała się dnia. 19 bm. m1e.Jscem. serd~cz~go spo ~ P t!tralne ~tolicy Ukrainy. dni pobytu na Ukrarn;e pokaz.a. 
'W polu, przy żniwach, matki ma okres najpilniejs~ych ~ra~ :V po· nia przedstawicieli .chł:°pstwa polslnego l; ukraiń~k~eg~o Ki .

0
_ ~!aziwialiśmy zna,komitych ar- ły nam całą. g~ębię ~erd~zne3 

ją. wHe kłopotu ze swoimi dziet! l~. W t~·n_i 7a.kresie a.uzo JUZ z~o- 20 czerwca poc~ągi z. polsklł: delegacJ.ą. przy 1{ . l~ t stów ukraiński-eh: Hnata Ju i nienaruszaJn~J przyJaźni ~·eh 
. J ,„ 1 . t bl' k d 1 b1ono. "1 wielu gmrnach Zw11J,· wa, a 2l·go po zw1edzemu stohc;i: Uk~ainy c zoóp'l P~ltr~: / .Amhroz.ia Buchm~ Na.talię bratnich narodow - polsk1e~o 

mi. csn po e .Je.s L~ ·o on u, zrk Samopomocy Chłopskiej ta. rozdzioliwszy się na 12 grup, wyJechah do kołcbo · w Uę!w„ ZoJ'ę Gaidai Iwana Pa· i ukraińskiego oraz całą. s)l~ matka przewazmc zabiera je z kie dziecińce przygotowu.;e lun . , k' h z n, , ' 1 . z6 e wszv•t· 
b ) ·• ms ·ic ·.. . . . . torżvf1 ~kiego :Marię Litwinien- serdecznyc l w1ę "':' z . : so ą w po e. już je zorganizował. Ale w ogro· Pomz~J z.anuencznm:v„ rozmowę na~ze~o k~1 ~~pon den ta z ko-Wo].,.(lmut i wielu innych. kimi naroda,mi Zw1ązk!I Radz:-e: 
Ale nie wnystkic matki maj!} mne.i wirkszości gromad nie po· przew~<lmc1..ąc1·m deleg11cJ1 posłem J. Iz) dorcz~ k1cm. "' .b pomni'anv tt•ic•z6r bvł ckiego ktore pod przewodnie bli k 1 ""' d I - · 1. , • - • d tó , en me za . " ,_ • ' 

1
. . il s ·o po c. "te .v c z1ec1 zaum~ rzyniouo jeszcze -przygotowan Przyjechaliśmy na Ukrainę, przy ~akla.dan:u fun amen ~ dla nas oczywistym świadec- t~em towa;z~:sza. Sta l~a., wte 

:nie mogą i zostawiają je w do- do zorganizowania dziccii1C'Jw. by zapozn:ić się z ż,vciem i go pod wielopię'.row~ d?m n~ ro twcm wspaniałego rozkwitu n· k~ego przy,
1
ac1ela. Pol~k1,. przy· 

mu l>cz opil'ki. Xaturalnie pozo· Dlatego nie oglądając .~i~ na po- ~podarką. socjalistycznl'j w~i ra gu Kreszczatika i nhcy Karola krnińskiej sztuki narodowej. mo~ły nam wolność i mua:w!· 
i:tawianie dzieci sam . ..-ch bez o- moc z zew~ątrz nalez;i: samyill dzic~kiej, hy ujrzeć na wft15ne Marksa. Długotrw-.iłvmi i hucznymi o- sło§ć. G. WO*'k 
pieki kmlr;-:y się nieraz tracri<»!:- w. gr?mad~1e. pr_zystąp1c do za· oczy, jak ż~·.ie ona i pracuje. Podczas na~zego pobytu w kla~kami dziękowaliśmy na,ilep· 
nic. Ileż to właśnie w cza~i3 ł~zem~ d:-icc:ncow. "!" ~en s~~- Od pierwszej chwili, gdy nn. Kijowie, na pięknych, malo:w: szym przedstawicielom teatru żniw zdarza się pożar6w, ile ka- sob uniknie s~ę ~a W$1 w1.elu DL· sza drlrg-acja znalarla ~i\' na n;czych zboczach nad Dbie ukraińskiego za tę ucztę arty- Ze sportu na wsi 
lect" 7 szcz\'~Ć, a. dzieci będą. miały za- terytorium L.krainy, ~pot_vko.- prcm, zosta~ ot.warty n?wowynn stvczn:i. Niemniej serdecznie 

.A 11rzecirż temu moin~ w pro. pew~1on:i- fachową opiekę w O- m.v ~ię w~zfdzie ~ .naj,crdecz· dn~~ny ~1.el~i· . let.n1 teatr: odrinwiadano n11.m ze sceny. 
ety ~pot<ób zapobiec, organiŻll- kresie p1lnych prac polowych. niejszym, prawdz1w10 br·1trr WMrod świezeJ z1ele~ 1 nadbrze.z Podczas przejażdżki po mie· 

skim, gościnnym prz~·jęcicm. ne.i zhudowa.no ai~fileatr, obli· §e'e widzieliśmv całe dzi~lniee 
Ludowe Zespoły Sportowe 

graią w piłkę 
Na Iii korespondenci piszą Podczas nagzeg? dwud~iowe- cr.ony na 4 t~·~. w:dz6~. W te~ odbudowanych • dom6w, tonące 

go pobytu w stolicy Ukrarny- alrze tym odhy.~aJą. gię kon w zii-ltni ulice. Wiele raz~· 

Skrzyńsko otrzymało bibliotekę I 
Kij°'vie, zwied7oiliśmy miasto, certy i gran~e filmo.w~. wchodzili~mv do ~klepów kij<Jw 
które jc't szczególnie pifkne te Zwiedziliśmy ró"·niez 0.lwa;tc ~kich. Półki zapełnione byly 
raz - . latem oraz .~ylifamy n~ w tym roku - . ~Inzem~ im: .rn mnóstwem najhardzil!,i r6żnorod 
koncercie w ukrarnsk1m Tea- rasn 87.ewczcnk'. W d\'1tilzie tu nvch towarów. il1J sklc-pów na-

Niedawno dla. uczczenia. święta. Pracy ZMP-owcy Centrali trze Dr11m:1tycznym. Truilno w kilku snl1tch Muzeum . z,!:(rom~ plvwnł niekończącv się pnt<Jk 
Tck!:tylnej z Łodzi zradiofonizowali wieś Skrzyńsko. Obecnie kilku słowach od~n~ .wrażPnia: dzoun okcło 800 orygin.n_l~::c _ kl.it'ntów. · 

o~tatnio w Gałkowie odbyły 
Pię z:i.wody piłki nożnej pomi~
dzy Ludowym Zespołem Sporto
wym z Borowej, a Ludowym Ze.. 
~polem Sport-0wym z Redzenill. 
1\fecz zakończył ~i~ zwycięstwem 
l,ZS-n z Borowej w Ptol!unku 
4:1. do przerwy 3 :O. PodCZI\!! za.. 
wod6w przed•ta"·iciele Po~kie. 
go Związku Piłki Nożnej oraz 
Wojewódzkiej Raiły Sport.i 
Wiejskiego dokonali 'Wręczenia 
Ludowym Zespołom Sportowym 

zno;vu dnia 19 czerwca. Koło Zl'vIP centrali Tekstylnej 9rze. ;.wiF~ne z t~·~1 p1erw~~~·m1 ry~unków .głynnt>~o ukr~m ~ 1 " Podzieliw•zy ~ię na 12 grup 
kazało wiejskiemu Kołu Z:MP bibliotekę liczącą 380 tomó-:v. dn anu spędzonynn na l . kra- go port;r 1 n;alarza, ~OJOwm~~ rozjeżd7.nmy ~ię tern i: ilo mi11..•t 
O uroczY5to.3ci, jaka. odbyła. się w Skrzyńsku w tym dniu, pisze inie. o o~woho?zeme, ~hło~ow ;r,. n.ed i r~jon6w obwodu celem P:npoz
jeden 7. naszych zo"'sponden t!'w: Przede wszystk~ nd!'rzrł n.n• woli., ~'a.nszcz~:zmaneJ. :N aró _ nRni11. się z pracą kcłchozów u

Po pr1.cm6wicninch prze<lsh-1 cami 8krz~·(1ska 
wicicli z Łodzi i prz!'dstawicinli dziękowa11ia. 

rozmach budowmrtwa w m1e- ukrnrn~k1 z piet~·zmcm ~ar~o krain•kich. Opusr.rzamv tli- kil· serdeczne po· ,_. t k · · k' h · · · ' sw'm w1elk1m ' · :><:le, ros ·a miP.JS ie orga ni7a· WUJO pam1\'C o · . ka dni go§cinny Kij6w zacho-
naszr~·o Zarządu Gminnego, n:i.- Ale p-0dzi\'kOwania nie wysta~ 
dąpilo przekazanie na r~c':l czą. 'l'eraz na nas kolej. My, 
Zl\lP.nwców 380·tomowej biblio mieszkańcy Skrzyńska musimy 
teki dla naszej wsi. Jest to już czegoś 1iauczyć sii: od Z:MP.ow. 
drur,:i czyn naszyeh kolegi'1w ców z Łodzi. Winniśmy uarazie 
z Crntrali Tckstylnrj z Lodzi, choćhy wzorowo urządzi~ 'l'l'łaJ
czpt ma,il)f'~' t~·m większe zna- nymi i<ił'!mi nnszą Ś>•irtlir~. Bo 
czrnir, iż :;:ostał powzi~ty dh w ten SJ)O>ób 'utrwalać b~dzirmy 
uczczC' '1 ia odbytego w "'arsz·\· $Ojusz robo1niczo.chłop~ki, so
wie II K9ngrrH1 Związków Za. jusz, który kładzie fundamrniy 
wodowych. Lud11ość naszej w;;i pod gmach socjalistycznl'j Pol

cji radzierkich o w>1runki i:,\'Cln s~·nu. . ' 
kijow~kich m~s pracujących. Delegnc,ia nns~a. z w.'.l?..tko· --------------------------

piłek footbalowyeh. W.W. 

W•zy~c:v doskonale wiem.v, jak wym ZRinteresowamem .ohe]rZ~- Ubezpieczenie trzody chlewnej 
potworne zniszczenia. clotknęł,r }a wyst:iwę „Partv.zlł:nc1 U~ra1-

centmm Kijowa pode za~ woj- ny w wielkie.i wo~nie. ś~iato- zabezpiecza rolników przed stratami 

jest lmrdzo wdzięczna ZMP-ow- ski. 
com z I,or!zi za tę bibliotekę i tą 
drogą składa im wraz z ZMP.O"' 

GEM ze Skrzyńska. 

ny. Ohecnie - zamiast ruin, wrj". Tn. w cale.i ~we~ w1elko· 
kt<>re 7Mt:iły już calkowirie u· ~ci. stnni:-fa przrrl Mm1 lwr.g~~
pnątnięti> - po ohn •tronarb nir~na miło~i' nnrrrln 11krn1u-
1?lównrj nliry - Kreszrzatika ~l<orgo rlo rn<lziec'kiri ojrzyzny: 
- ciąJ?nie Pię dłu~i, wiekkl- jego nif'nni1'rne bohaterstwo I 

lomPtrowy pas -pięknych trnw. wytrzymalość. 
nik6w i klombów. W mieście Ogromną. pnyjcmno~ć spra
oclbud()wuje się zniszczone gma wił n1\m koncert, nrz~dzon.v na 
chy. Wiilzieliśmy iłużo -nowowy c?.eść ilelettacji polskiej w irma· 

Korespondent „Głosu" bunowanych domów. Byli§my chu Ukraiń~kieg-o Teatrn Dm-

~hl o pi z gminy Radonia 

\V związku z akcją „H" Zakład 
Ubnpieczeń Wzajemnych pne. 
jął od Centrali. Mięsnej ubezpie. 
czenie kontraktowanej trzody 
chiewnej, które przeprowadzają 
~mim;e Spółdzielnie Samopom.;. 
:y Cl;łopskiej. 

skiego dostatecznej ilości leka. 
rzy weterynarii. 

Składka za ubezpieczenie w 
ramach akcji „H" wynosi 860 
zl. od prosiaka i 470 od warch!a. 
ka. Do chwili obecnej odszkodo. 
war'! jeszcze nie wypłacano, 

własnym wysiłkiem budują szosę wśród · piachó~ r.~:~~Et;~.s::;~:E~.k;;~~ 
Radoni. Do tych należy Spóldzielni, 
gminna spółdzielnia Samo- członkowski 
pomocy Chłopskiej w Mnisz ny ZSCh. 

Aby umożliwić rolnikom zabei 
pieczenie przed stratami, jakie 
mcgą ich dotknąć przez padni~
cie świń, Zakład obok ubezpie
czeń trzody kontraktowanej 
wprowadzi! również ubezpiecz(!. 
nie trzody niekontratkow:iJ~j. 
Ubezpieczenia takie przeprowa. 
dzają również Gminne Spółdtiel ... 
nie na takich samych warunkach 
jakie obowiązują w ramach ak
cji „H''. 

Re/nicy mają jednak cz~stci 
nieuzasadnione pretensje do Za· 
kh1du Ubezpieczeń Wzajemnych. 
Chodzi mianowicie o to, że rol. 
nicy zwracają się do Z!lkładu 
o odszkodowanie z chwilą, gdy 
padnie im świnia zakontratko. 
wana. Okazuje się jed·nak, że w 
wielu wypadkach przyczyną pa· 
dnięcia świni było nieszczepic. 
nie jej w określonym ter.minie. 
W lak;ch wypadkach nie ma on 
prawa korzystać z odszkodowa. 

oraz Komitet z padnięcia. Z chwilą, gdy pra.;e 
i Zar~~d Gmirl. fp zostaną zakończone, zakład 

Kiedy się chciało J.·echać I Aby jednak 'Zapewnić so
z gminy Radonia do Dąbro- bie wykończenie drogi na o
wy nad Czarną trzeba było znaczoną porę i aby nie bra 
przebyć dosyć pokaźny, kil klo kamienia na nawierzch
kukilometrowy odcinek pia- nię, dla uczczenia 1 Maja 
szczystej drogi. Droga ta i Święta Ludowego, z dzie
-prowadzi przez las. Ale ja- dzińca Ośrodka Oświaty 
ka to droga? Koła wozów Rolniczej wydobyto 180 me 
chłopskich „ tonęły" po osie trów sześciennych kamie
w piachu, a samochodem - nia. W ten sposób uzyskano 
to już szkoda marzyć, żeby około 35 arów ziemi, którą 
przejechać. zużytkuje ośrodek pod upra 

Droga ta była jedną z naj wę roślin oraz potrzebny na 
większych bolączek gminy budowę drogi kamień. 
Radonia. To też nowy wójt Do jasnych także momen 
gminy tow. Stanisław Za- tów w gminie Radonia nale 
wadzki postanowił w pierw ży wspomniany ośrodek. 
szym rzędzie drogę tę do- Rozwija się on bardzo po
prowadzić do normalnego myślnie. Ostatnio wybudo
stanu. Po prostu zdecydowa wano na terenie ośrodka 2 
no na odcinku Stoczki - silosy pokazowe. Gospoda

kowie. Spółdzielnia ta po- Poważną jest rówmez 
ważnie odczuwa brak ma- sprawa lokalu masarni spół 
gazynu. To też w sklepie dzielczej. Warszt-tt masarski 
panuje dosyć przykry dla mieści się w bardzo prymi
oka bałagan. Worki z cuk- tywnych warunkach, a na
rem leżą na workach z solą. wet wręcz niehigienicznych. 
Skrzynki z gwoździami sto- I tu wlaśnie Gmi11~1f'j S::iół
ją obok worków z mąką. A dzielni powinna z pori1ocq 
i na półkach nie jest lepiej, Przyjść Oświata Rolnicza. 
tak samo jak w przedsion· Do Oświaty zwracał się za
ku, gdzie stoją beczki z naf- rząd spółdzielni z prośbą o 
tą i o które każdy wchodzą- oddanie na jej użytek sute
cy musi się potykać. Do te- ryn Ośrodka. Z powadze· 
go wszystkiego ekspedient niem można by było w nich 
Józef Jóźwik nie zawsze za urządzić warsztat masarski, 
chowuje się jak należy wo- magazyn skór, gdyż spół
bec kupujących. Bardzo czę dzielnia prowadzi skup te'1o 
sto, powiedzielibyśmy aż za artykułu, oraz lodownię dla 
często, odnosi się do nich o- przechowywania mięsa. 
pryskliwie, a, nawet ordy- Niechże Inspektorat Po
narnie. Poza tym także nie wiatowy Oświaty Rolniczej 
ba<dzo respektuje zarządze- w Opocznie nie zwleka ze 
nia zarządu Gm. Spółdziel- swoją decyzją i odda na 
ni, a nie rzadko naraża spół rzecz spółdzielni stojące 
dzielnię na straty. Tak np. bezużytecznie do tej pory 
w połowie czerwca przez suteryny. A wówczas znik
swoją niedbałość spowodo- nie jeden z nieprzyjemnych 
wał spleśnienie bułek. To momentów mówiących o 
nie powinno mieć miejsca i wadliwej gospodarce. I bę
naturalnie tymi sprawami Idzie więcej blasków niż cie
powinien się zająć zarząd ni w gminie Radonia. Tasz. 

J aksonek wybudować szosę. rze mogą więc teraz na 
Poczęto zwozić kamień, któ przykładzie stwierdzić jak 
ry dała gmina, chłopi dali bardzo korzystna jest budo
robociznę i praca ruszyła wa kiszarni, Nic więc dziw
pełną parą. Obecnie przy nego, że znaczna ilość chło
budowie drogi pracują męż pów już wkrótce w swoich 
czyźni i kobiety, każdy bo- gospodarstwach także wy- \ 
wiem chce mieć swój wkład buduje silosy. Poza tym za- . 
w budowę drogi tak bardzo prowadzono w stawach o I ' 
gminie potrzebnej. Praca obszarze około 1 ha bodow- \ 
postępuje szybko naprzód. lę karpia, co naturalnie 
Jesienią szosa, wśród pia- przyniesie pokaźny dochód 
chów i lasów, zostanie odda ośrodkowi j 
11a do użytku eminv. Ale są, i także cienie w 

przy:;1~1 pi do \Vyp!acenia odszb. 
d.;wań. 

NaJ\\';ększą bolączką jest spr;i 
\\'~ ~::czepień ochronnych prze. 
c:wko różycy. 

Jednym z warunków otrzymf! 
nia odszkodowania jest szczepie. 
nie. Szczepienie odbywa się jed. 
nak bardzo powoli, gdyż nle ma 
rw h·r enie powiatu radomszczań nia. (Be) 

Radq ąospodorshie 

Uprawa lnu a płodozmian 
L(•n jest typową rośliną. ziem nawet w 4-5 roku po oborni. 

średnich. Lubi wilgoć, lecz nie ku, na średnich - w 3·cim ro· 
w glebie, a raczej w powietrzu ku, na, słabszych - już w dru. 
(pochmurna pogoda, mgły, de. gim. 
szczc). Diatego na,ilepiej u na~ Licząc się z tym, że gospodar· 
uuaje się na podgórzu i bliż•Jj stwo chłopa mało- i 'rcdńiorol
pobrzó.a morskiego. Len nie zno 1 ncgo ze względu na częste roz. 
&i ziem ciężkich, iłowatych, gli· drobnienie pól nie może mie.S 
nfastych, a także zbyt próch- długi(·h płodozmianów, a len ni'3 
nicznych, torfiastych. Nie uda może często wracać na to samo 
się również na :mchych pias- pole, dajemy tu przykłady tak 
kach. Ale gilzie udaje się jako zwanych kombinowanych plodo
Ltlko koniczyna czerwona, tam zmiauów z lnem. 
można śmiało siać leu. Z powod11 Len po okopowych w 2 roku 
pewnej choroby grzybkowej, na po oborniku (ziemie słabsze). 
którą. len łatwo zapada, a któ· 1) Okopowe na oborniku: 2) len 
rej zarazki (grzybnia) mogą. do na części pola - owies z. kortL 
sześciu lat zachować zdolność do czyną. na reszcie pola; 3) mie· 
ż,vci:i, nie można lnu nprawi!lć szanka na paszę po lnie - koni
na tym samym miejscu częściej, czyna po owsie; 4) ozimina (ży. 
niż co 7-8 lat. to, pszenica). 

W roku. bieżą<'ym samego lnu Len po owsie w 3 roku po o-
kontraktowego j(;st około 70.000 bOrniku (ziemie średnie) t 1) oko 
ha. Z powodu znacznego wkładu powe n:i. oborniku; 2) owies; 3) 
pracy, działki uprawianego Inn len na połowie, na drugiej ko· 
są. zazwyczaj niewielkie (poni. niczyna; 4) Ol'.imina (pszenica, 
żej p6ł ha). Wliczają.c znaczne żyto). 
obszary lnu niekontraktowanego Len po koniCZYJlie w 4 roku 
można przyjąć, że conajmnlllj po oborniku (ziemie lepsze): 
kilka et tysięcy rolników upr:i- 1) okopowe na oborniku; 2) ja· 
wia len. Kontrakty są. z roKu na re (owies, jęczmień) - pszen1-
rok odnawiane, Rolnik więc mu- ca; 3) koniczyna - mieszanka. 
si swój len jakoś umieścić w pło na paszę; 4) len - ozimina (ży. 
do;r,miauie na stale. to, pszlmica) po połowie. W tym 

Len nie może być w żadnym ostatnim płodozmianie w dru· 
.•' „.„-n- 1:'"·" 11a uliorniku, ho gim polu siejemy pszenicę po 

.\'(11 ,. •·i· 7:1< lrn a'Nza sir. 1\·ylc. ziemniakach, inaczej za maio 
ga i traci wszelką. wartoś~. Naj- byłoby w gospodarstwie uzi. 
lep~zym przedplonem są. dla lnu miny. 
okopowe ze względu na odchwa. W nPstępn;nh obrotach płodo· 
szczenie roli. Dobrym przedplo· zmianu, len sieje się na. tej poł·J· 
nem jest udana koniczyna. Nie- wie pola, 11a. które.i poprzednio 
złym - owies lub żyto (pszeni- uprawiano inną. roślinę. Tym 
rai j~czmień mniej sic 1111dllją). sposobem len i koniczyna wra.
N~ lepszy~h, zasobniejszych . .:ie. cają na to samo pole co 8 laf.i 
mia.eh moze hYć len upramany co jest najbardziej racj9naln~ 
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WOJSKA POLSKIEGO 
w Lod::i, ul. Jaracza 27 

D::iś o l("'ll. l!l.15 - dramat 
M ak:;,1·ma Gorkiego „N a dnia'' 
w r~żperu Leona Schillera. 

TEATR K.~MERALNY 

D1iś o g. l!l.15 ,.SZC~YHLL 

:ZAlLŁ.K" - G. H :;hawa. 

TE.\'l'R ł'O\v.SZECHITT 
11 Listopada 21, 

l:oohiPnnHl n g•i11\:. Hl.15 ko. 
n•edla Uabricli Zapol~kil'j ,.M:o
rnluo§ć pani Dulskiej" z nrlzh
łcui .Jadwigi Chojn1h:kie.l-

TEATR LETNI OS. 
ul. Pio'.rL;ow~\"d ()4 

Codziennie o J:l.30 IV niNlzil'l~ 

~„„ , -;~a o 16 i 19.30 ,.J:.':zi.i 
\':ćo ·;a", 

„J„UTNIA" 
Piotrkowska 243 

Goo1zina 1!l.15 - „Diwony z 
Corr.cville • •. 

ADRIA - .:• frlka nagroda"
godz. Hi, li>, :!O.::u - "film do. 
zwolony od lat 14 

BAL TYK - „Ulica Gramc:rna -
godz. 16, 1R 30. 21. film dozwc
lom· od lat 12 

B.'l.JKA - ,.Mui.yk11 1 miłość'• 
godz. 1 ~. ::'O - film doz wolo. 
nv od lat. H 

(:'D l'ć\" r A - Proi;ram aktualuo · 
ści Kraj i Zaqr. Nr. 27 - godz. 
11. 12,15. 13 30, 16.30, 17.45. 18 
19,15, 20,30. 

HEL 1J1a 111 oo. I „za Wami Pójdą 
,..~ ·· uodz. 1fi. 18. 20 

?tlTZA - ,.Kulisy ringu" -
godz. 1S, 20 - film dozwolo 
ny ocl lat 14 

FOLONlA „ Ulica Granic~.1d 

godz. 15.30, l~. 20.30 - Mm 
doz•volony nd lat 12. 

PBZEDWIOśNIE - „Młodość 
poety" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 12 

. ROBOTNIK „Admirał Nac.hl-
mow" - aodz 16 30. lil.30 20 30 
- · film dozw. dh!. młodzieży. 

RO~L\. - „8krzydl~ty doroż. 
karz'' - godz 18, 20 - film 
dozwolony od lat 10 

REKORD „Kurhan Mała-
rh0w~ki" dla młodzieży o go 
d;::1nie 16-tej. .."Rz:m miast'l 
otwart~'' o godz. J 8, 20 
film dozwolony od lat. 18 

STYLOV'/Y - „Bohaterowie Pus
t-·nl" dla mlodz godz. 16. „Vol
pone" qodz. 18. 20 - film doz.wo· 
lony od ldl 18 
SW!T „Pepita Jime11ez" -

godz 18. ·20 - film dozwolony 
o;\ lat 18 

TA TRY - „Podróż w Nieznane" 
!'lDdz. 16. 18. 20 - film dozwo· 

lon v nd lat IR 
'.l'ĘCZA - „Zloty kluczyk" -

gotlz. 17. l!l. 21 - film dozwo. 
lony od lat. 7 

WISŁ.\ - „Zbieg z Dartmuor" 
g"Jdz. 16, 18,30 21. 
Film dozwolony od lat 14. 

\\':..ó:<NIARZ - „Ulica Granic~· 

na" ooclz. 15.30. 18 20 :30 -
filr,, rł·n-•.•o\ony od lat 12 
WOL~Ość „Zbieg 7 'DarT,· 

moor" - film dozwolony od 
lat 14. 

godz. 15, 17,30, 20. 
ZAC:~!:TA - „Krwawa \11/<?nrl~tta" 

- god~. 16. 18 20 - hlm dozwo· 
lany od lal 14 
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WWA 

Niezwykły rekord Matusowa BekzrewanżowalsięStepankewi 
C · d · . . . . Czy Marchwińskiemu uda się pokonać 

zym sporłcwcy ra z1eccy zdobywa1ą sobie szacunek 1 uznanae • d · 1 K k ~ 
, ód 1 w n1e z1e ę upcza a i 

WSI' swego spo eczeństwa w niedZiel~ Odbyły Si! w K'l!iSZU mi~zynarodowe wyśei· 
N ie jest już dzisiaj dla. nas tajemnicą, że sport wyc:i:y-

nowy w Zwią7ku Raibiec·kim stoi na bardzo wysokim 
poziomie i że jest on tam e>ta ozany specja.lnie troskliwą o
plel.ą. Sportowcy rac•ziecrv różnią się jednak znacznie od 
1>p(}rtowców pa1istw zachodni eh. Sportowiec radziecki jest 
pełnowartościowym obywatelem i przeważn.ie jednym z naj
lepszych pracowników w swym zawodzie, z którego się u
trzymuje. Każdy rekor1izi•ta radzierki Jest za.zwyczaj po
dwójnym rekordzistą - rekordzistą na boisku i rekerdzistą 
przy swym w:usztacie prary. Takich sportowców mogą wy 
chować b•lko pańsb,·a. demokradi ludowych, w któryeh 
iclea wychowania fizycznego i SflOrtu pozbawiona. jest na
wet odrobiny szminki, tej szminld, bez której sport państw 
u .chodnich straciłby od razu swą atra.kcyJność i obnażył ca 
le swe ubóstwo. 

I Takim jest na przykl2d Mi
kołaj Matusow, jeden z naj
:epszych lekkoatletów i rrnr
ciarzy ZSRR. którego sylw„t-

1 

kę _odnaleźliśmy pr7ypadko•rn 
':'. Jednym z czasopism radziec 
.;:ich. 

Matusow z zawodu jest f;Ju 
<arzem r0bót precyzyjnych. 

gi kola.rskie z udziałem kolarzy Czechosłowacji, którzy w sobo 
tf startowali w Łodzi. 

Zawcdy wywołały tu duże za.interesowa.n1e, niestety, bu
rza. nie pozwoliła na. ich dokoń czenie. 

W wyścigu sprinterowskim, w którym za.wodnicy jechali 
każdy z każdym (spotkania. dwójkowe) zwyciężył Bek w-:1gry
wając .wszystkie spotkania. i re wanżuj~c się tym s~myni Ste
pankowi, któremu uległ w Lodz l. W spotkaniu ze Stepa.nkiem 
Bek miał na 200 ro. czas 12,7 sek. 

Kupczak wygrał w KaJi,zu czak bardzo ~ię już podcią.gnął 
-! biegi przegrywają~ do i:lte- 11. jak sRrn hdMdz.i form11. ruo
pank11. w czMie l:!,!l ~f>k. Mar- ie przyjśe u niei;:o nawet o~taf; 
chwi11•ki pokonał Posivila niego dnia, tote;i; krakowi~nin 
Svohodi:. jr~t. dobrej myśli i nie rrzej-

W niedzielę w l.-0dzi roze'"'rit muje si11 P<Jrażką. jak• doz.nal 
1ilu111sow pr::;y rrnrs:lacie pracy ,.. · k d l\ 

ne zostaną. krótkodystansowe ni\ treningu w piąte o 1at· 

si się odnieść z uznaniem dla 
jego rekordzisty rekord 
dziś może już pobity, ale nie 
starty an: dziś. ani jutro z ho 
norowej tablicy jego zakładu 
pracy - wyrobienia 230 pro
cent normy. 

(Kr.) 

mi•trzostwa Polski na. r. l!l!!l. chwiń,kiPqo. 
Kajpowai:niej5zym k(lnkuren· - Powiem parrn prywatnie 

tern Beka h~dzie, jak b.Yło do- - mó'l"i niisz rozmó-:vca - ż11 
t:chcza• Kupczak, który z d11ia Marchwiński rC>Siad:i. oUkryte 
na dziPń poprawia ~wą. formf. amhirje pokonani& Kupczaka 

- Koniecznie h~dę cheiał ":<'I w niedz'elę. 
g-r11ć m·~trzostw-0 _- mó1d r.a_m '!'egllrorz_n11 _mi~ti:zost"l'I"~ Pol· 
pnrz telefon Rek. Kupczak JP· ski zapo=~<la .Ją. E11! więc n& 
<lnak :znów będzie groin:<". Kuv- pra1'"d~ riPkawiP. I Szkolę rzemieślniczą ukończ:vl 

w czasach cieżk:ch, w czasach. 

e;dy wrJg zbliżał się do wrót L e k k 0 a t I e c 1- n a 5 •1„ 
Moskwy. Matusow natych-
miast ·został zatrudniony w · 
rirzemyśle wojennym i praco- SZ'7kują się do mistrzostw Polski 
wał bez przt>rwy po całych do W związku z mi~trzostw~mi łódzcy w~·znaczcni M~tali na-•ię w cz.asie od 10 do 24 lipca, 
bach, podczas cieżkich nalo- Polski w lekkiej atletyce, któ- llbó;o; kon<lycyjny: Wdowczyk, dla kcbiet zaś od 15 do 30 lip· 
tńw nieprzyjacielskich. re się odb~dą. 23 i 24 lipca w Prywer, Kuźmf•~ki, oraz MOile- ca. Jeśli idzie 0 główne mi· 

Pom:mo ciPżkiej pracy Ma- Gdań•ku - dla mężezyzn óraz równa., Słomczewska. i Pasków· strzostwa Pol;ki w lekkiej atle 
tusow potrafił zawsze znaleź~ ~O i 31 lipra - w Lrdzi dla na. t:ce kobiet. to odbędą. •ię one 
chwilkę czasu na trenine;. La- kobiet, nast\'pujący zawodnicy 

/ 
Óhóz dla. m~źczyrn odbt>rlzie w ł'.odzi w ramac·h ~-i·lPci& 

tern mo7na bvło e;o spotkać w ·---------------------------....:...- L<)dzkiego Okr\'gowcgo Związ· 
PRrkll Dzierży11skiego, trenu- Kapiak WY~. ry wa wyścio ku Lekkoatletyczncgn. 
iacego „eros~" - zimą zaś na 8 Zaznac1.:vr, nale7._,„ że mistrzo 

l rle~k:.lch. gdyż M;itusow z jed ZS ,.Ogniwo'' •twa Jekknatletwzne k1Jhiet 
nakowa namiętnością upra"\"ia WAR SZA WA (ob~ł. l'l"ł.) _ w I wo" na trasie 1.„ód:ź _ Wanza.· otrzymają. pirkną.· oprawę orga· 
;eden i drugi sport uwavliąc, ·ed · 1 dh ł · · · k ) w · nizrr.~jną. Orrócz zaworlri1'" o 

• ni z1~ ę o_ Y •1~ wr.~·sc1g- ·o· wa (130 km . wyścigu star-
że doskonale one s:ę dopeł- 1 1.· t t Z"' o mi•trzostwo Pol~ki, puerddz.ia· 

ar•~t o mis rzo• wo ·~ ,, gnt- t.owali najlepsi kolarze zwią7.. 
niają. ni"' są. (w tn;cilnin juhileu•zo 

D.!ięki usilnej pracy Mah:- kow~·ch klubów sportowych ca· wnn) zawodv kkkoatlet~czne Matusuw podczus trer;i11gtt 

sow wkrótce wybił się na rzJ Nasz poradnik łcj Pol~ki w liczhil' 40-tu. o· chRrakterz~ propag;indÓw:vm 

W Związku Radzieckim P1xi ło .,crossistów" i na czoło nar J Z ł h p W~·ścig wygrał Kapiak (Ogni. w kilkuna•tu o~rodkach wi~j· 
słowem „sportow:ec" kryje ciarzy Związku Radz;eck:ego. eszcze o espc ac racv wo) w czasie 3::!5,15 god7.„ wy· •kic·h 'l"Ojewó<lztm\ łódzkiego. 
się jednocześnie jakby pewien zdobywaiac wiele nagród 1 ty K I h S h Zawody te organizować będQo 
tytuł honorowy. Sportowiec tułów mistrzowskich. Najwiek W O ac portow-yc przedzając na•t~pnego zawodai. W.:'7.pt"\9e kluby, należ~ce do 
w Związku Radzieckim jest szym jednak wycwn.em Matu Mu~imy piulifta~ o tym, 7.<" kil. o prawie 3 minut.~. Dabz~ U>ZLA. 
otaczany powszechnym sz:a- wa nie je~t żaden rekord w najniPdogodnil'j.•zycli n:nn" miej•ca. za.:ie.li: Xavi.e.r<1.ła. (O~ni- Po vi.at .... „7.~ .... .i...:.,, ....,:.„~ ..... .,. :I.w 

cunkiem jako ten, którego naj snortowy (w Związku RadziC'C warunkach siłą. "l'l·oJi, uport'm, la- wo), Wrz!'siń•ki (Koll'.inrz), Bu nrz~dzona zn.tanie urocz~•ta a· 
•.i.riększą pasja jest walka, a k'.m jest wiele lepszvch wy- ma.11il'm przeszk,ln można wir!" kow~ki (Ognitto). J\fa'now~ki kademia w •ali 3fit>,i5kie

0

j Rady 
ambic1·ą przodownictwo w u- cr.ynowców). lecz rekord, du zrobi{ w sytu:t<'ji, o ktfircj · Ju- r\arodowe,i. na którPj to ndzn~· IOg-niwo), Stolarez:k (PTC). 
praw:anei gałęzi sportu i pra którego nawet najbardziej za dzie słabl'j woli powirdzą, ż,• czPn'. zo•taną z11•hiż1•ni 1.awod-
cy zawodowej. gor7.alv przeciwnik sportn mu jl''t lwzna<lzirjnn. Drnżynowo zwyci~7.yla. oru;iyn:i nicy i działacze lekkoRtletycz;· 
..;. _____ .;;..._____________________ 'Vn»zcie urz:i<lzenia. ~prz~t i "'Rr•zawskiPgo Ogniwa. ni. 

Có usłyszymy przez radio? 
WTOREK, 28 CZERWCA 1919 

J::!.04 Wiadomoś1·i połnclniow<' 

oraz przr;:dąd pras.v stol. 12.'.!U 
An<lyc·ja dla w•i. 1~ .:JO „)[rlotl<1• 
ludowr' '. 1 ::.:!il :;;krz.vn ka l'\' " .. 
l:Uo (L) Chwila mnz~·ka i · ko· 
munikatv 13.3.J Muz,-ka ohi·t
dowa. 14.on Audycja· dla c·ho. 
'rych. H.15 :Muzyka ro,yj,•kl. 
l UO (:f,) Komunikaty. HXi 
(Ł) „Chrońmy dr1\b przed l'pl
d<'miami". l::i.05 (L) J ntcrln 
dium z pł,vt. 15.Hi (Ł) . Aktual. 
no~ci łódzkie. 15.2.'l Inforr11a<·.ie 
15.:.lO .. Prryszła koza do woza'' 
- auu.nja słowno - muz~·rz11'l. 

16.001 „'Siclki admirał'' - opu 
''""i!ttl:rnie <lla m1odzieży. 16.:?·I 
(1,) /„uo~·eja Ligi Kobirt. 1'1.::!:i 
CL) Pidni ma5owe. 16.-10 ( t. i 
Prz.~d mikrofonC'm przotlownin· 
prary z fZPB w Ruc1zip Pubia. 
niekiPj: ob. ob. Fis;ak Zrnrin i 

.r~~orl1ii1ski Edward. Hi.50 {Ł) 
„""nncla Jakuho"ltska otlznaf'7.·-·-
1or1 Krzy;.rm Ofic·Pr;.kim PuL;ki 
Odrntllł;fl<'.i" - repmtni: <lfo •<: 
kor.y. 11.no I dzif'n11ik popol11rJ'. 
nio1q·. li'.J:i Konc·C'rt rozrvv;i;o_ 
'>Y~._ is.oo „Z frontu br.'·~a1i RP·' 
l 'l.:10 „Bulga ria przrnumia <'o 
Pol•ki' 1 • 19.00 1I dzi!'n ni k po
pnlurln iowy. ł!l_l.-, „>:a muz_,·1·z· 
MJ fali''. 19.4.'i „Opo"·irś<' o 
C'hopinie" (18). 20.00 Ko111·Nt 
s~·mfonic·zn~·- 21.00 Dzil'Hnik wie 
1•;'.0rnY. 21.+0 )fu;-...-ka lr.ncc·zn:l. 
'.!2 :!,'j.Kolv~a11ki. 2~.-1:; (Ł) Fra~ 
m~11t op~wiadania „St<1ra Tz 0 1·

gil" M. (!<Jrkil'~O pt. „Danko' '. 
::!'.? . .Jll ( f,) 011ulw. programu lok. 
na jntro. 2:1.0 Ostatnir wiatl·L 
mośri. ~:uo rragm<'nt~· oper ro
s~·j,ki1·h. ~~.:;o Program na ju
tro. ~~.0(1 Z:ikoń('ZPnie audyc·ji 
i R~·mn. 

1B lll!l1'1?V'll" !L'Yll' :;'t:'.'J.'lr'l1J~· · :t:U:;"""TIIT' ... 11'J:"'I "' 
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Tragedia Amerykańska 
- Matka.„ Moze by ktoś zadepeszował do niej. Jakże 

si~ przerazi... 
Zamilkł, a po chwili dodał: 
- Nie przypuszczam, żeby listy mogły coś zaważyć.„ 

A może? - Myślał o Nicholsonie. 
- N:e trap się. Clydzie - pocieszał go ojciec McMil

lan. zasmucony. Tak pragnął go przytulić do siebie i swym 
gorącym uściskiem pocie3zyć. Telegrafowałem już do mat
ki. A co do listów - sądzę, że twoi obro11cy zrobi!'.. co mogii. 
W każdym razie jednak muszę zobaczyć się z gubernato
rem. Człowiek nowy.„ 

Jeszcze raz powtórzył wszystko, czego Clyde przedtem 
11.ie słuchał. 

Roz.dzia.1 XXXIV 

Belkn.ł;:i i Jephson stó'rali ;ią już wyjednać u nowe
go ~u bernatora zamianę kary śmierc: na dożyw-1tn!e wi-~:de
n'e. motywując tym, że zeznania §wiadków były !Ledckl:ld
ne. że wbrew prawu odczytano wszystkie listy Roberty 
P.'den w celu wzburzen:a wspńlczucia lee;>: gubernat0r, 
tyły pr0kurator, odpowiedział na to, że nie widzi dość w:.i
żr·ei prz;<;·czyny, by móc w tei sprawie interwen:ować. 

W n:łrP :'\ni nóźni<"i st.ana! oiriPc McM:llan orzed e:uber-

przyl>or~- <l~·kt u,ią. nam możli_ 

wość zalni.enia takic·h, c7.y in 
ny,·li zc,pol<\w Pn1<·y. 

l'łJq rinąu ·.11..czeciń.1h.i1D 

BC'z pilki i siatki 11il' zakln· 
cla.irn." Zl''J'olów ~iat k1iwki. Włókniarz - Związkowiec 11 : 5 

t'pnrt nie l'11o~i fik«ji. :-:;por
towcy z z:~milow·rnicm ";iclc lll'l· 
g:! zuiC"ść pr~<'eiw Ul1~ci, al~ je„ 
~li in1 każeC"ie grat! np. w pin~
pnu~a. na de~ee od prłt.;owan?~. 

o~mic~zycie siebie i cały zcsp.il 
lub koło. 

SZCZECIN (bsł. wł.) - W rozegranym w Staa;ardzie to. 
warzy;;kim sw>tkanil_1 bok:>er3 kim lódzki „Włókn!a"rz" poko
nał team „ZWlązkomcc•' (Sta rgard)-,.Zwiaz:towiec· • (Sz-::zP. 
cin) 11:5. Najład:alejsze spot!t anie stoczyli Kargier ze Z:!zi~n
nickim oraz Marcinkowski z Ciupką. 

Xie sta,-;iaj<"ic przt>rl miło.śni· 
karni jakirj~ dy•t·n,Ji11y ~porru 
pi<;knyd1 prrFpcktyw roz11nj.1, 
,it•śli uie macie >.amiaru i wiclo· 
kriw na ich rralizarj~. Cnikaj
cie t\Yo:·zenia zc:;pol1łw· 11a pa· 
pi<'rie i w zc.iuicuiu. Zraża to 
t~·Jko lndzi <lo pracy i ~amej 
idt•i kultu1y fiz.rcrnrj. 

l3~dl1ny rf'c-iJi~tan1i prz.v •'a· 
lym opt;·mi.i.mit'. ktcir~· "inie u 
<'l't·!w,•:ać pra1·;„lziw•'go ~purtow_ 
ca. 

•, in!('!' ' .1:~~. 

W5·niki walk: w muszej -· 
Kargicr (\nókniar7.) zrrnfr•o 
"·ał ze Zclz:t'nni<'kim; w ko;u. 
cil'.i - Olcz~-k (WJ.) w.1•p1rnkto· 
"·ał Izydorczyka; w pi!1rko1-r·'j 
- ;\larc·inkow~ki (Wt.) wyi-:rnł 

z Cinp!;ą na pnnkty; w lekkiej 

- DC'bi~z (Wł.) przegrał z Sa· 
dow;o,kirn, po wynhvnanej wnk~; 

w półśredniej - Xognj,ki (Wł.) 
w~·gral przC'z potlu11nie >i~ Pl'
trrla; IV śrc<lnil'j - Wicczor-e'.< 
(\Vł.) wy(!rał z Kaczorol\·skim; 

·~1 I' , 

1:atorcm, który zgodził się na audiencję. przejęty ró'vnież 
svrcwym wyro:dem na młndoc:anego przestęp:ę. Poszh 
do niego i Gr:ffiih:owa. Kilkakrutnie prosiła już o p0zwu 
l.:::iie witizenia s'.ę z gubernatorem, aby osobiście \\"Yiawić 
swe przekonanie w te.i sprawie. 

Gubernat<'r zgodz:l się. Có! mu to szkodzi? Przykrości 
żo.dncj mieć n:e będz:e. a maże tyłku pociesz~·ć z.bJlała mat 
k~. Opinia publiczna, jakiekolwiek miałaby zdanie w dan".i 
~praw:e, lubiła gesty współczuc'.a, j'łkkohviek nie wywierałd 
na przed~tawiciela stanu żadnego nacisku. 

Griffithsowa wi·~le pr1.cmyffelała w bezmiernym sw:vm 
Ci<'rpien:u. Rozważyła szczególowo wszystkie w:ny Clyda. 
wzruszyła sie głębol{o jego skruchą i duchową łącznośc!:i 
z Bugiem i doszła do stanowczego przekonania, że ucrnci~ 
luctzk"ośc:, a nawet sprawiedtwości powinno pozwolić mu 
żyć. 

Stanęła w:ęc z tym przekonaniem przed gubernatorem, 
który w C3łym swym żvciu nie przeżył tyle co Clyde, na
mietności i chwil gorączkowych. Będąc tkliwym ojcem : mę 
Żf:m, umiał odczuwać wrażEwym serc:!m wzru»zenie Grif
fllhsowej, zbyt wiele wszakże m'.ał spraw podobnych, by 
wzruszenie takie mogło pod,vażyć niezmienną li1erę pra
wa. Czytał już orzeczenie sądu apelacyjnego, jak również E 
sty Belknapa i Jephsona, odwołujące s'.ę o łaskę d'.l niegJ1. 
Na jakiej jednak podstawie mógł on. Dawid Waliham, bez 
oparcia się na żadnych nowych danych. tym bardziej gdv 
rew:zja procesu iuż mineła, zmienić karę śm'.erci Clyda na 
c:lożywotnie 'Nięzienie? Ws7.ak i w pierwszej instancj:, i w 
sadzie aoelacyjnym zawyrokowano, że musi urnr7.eć. 

<C. d. n.1 

• l • -

w pollcirżkiej - ,Ja,k.\la (W!.) 
l\·,,·gr:>.ł przC'z k. o. z Knicl\•kim; 

w <'it>żkiej - Rntku,nki (Z1'·iąz 

ko wiec.) ll":<"grał '"al ko" cr<'m z 
pmrndu brakn prz<'ci,':'11ilia. 

Stav1czyk wyrównał 
rekord Polski 

87.CZEC'T::-I (ob. I. "!.) - W 

mi~dZJ t•krt'gow.nn meczu l<'kl:o· 
atl~tycznym P<Jwa11 pokun·;ł 

Rztzf"'dn '" sto~u11ku 1;;1:84 pkt. 
\V rumach 7a'>• odt!w 8tnnczylt 
w hif'gu na 1no n1 "·.\~rrin·nał. po 

raz drugi rekord Pobki w~·ni

kicm 10.6, ;· ··ugi l1ył Buhl -

10,S ~ek. 
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Uśmiechnij się! 

-Czy czi:slo się or! tego 
ra, uanie doktorze1 
- Ale ską.dże. 1;-lko 
razi 

umie-

icde11 


